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Lwow, poniedziałek 9. marca 1925 


Rok XVI. 


opotkanie Hermiota z Ghamberlainem. 


Francja odrzuca niemiecki pakt „bezpieczeństwa“. — Zjazd delegatów 
emerytów małopolskich. — Regularna bitwa z bandytami w Dąbrowie 


górń, — Kto jest 


otronnictwa 
i opinja publiczna. 


Lwów, 8. marca. 


Jak wiadomo powszechnte — 
jednen Zz głównych niedomagań 
naszego parlamentaryzmu jest zu- 
pelny brak umiarkowanego środka, 
wołnego od skrajuości prawicy i le- 
wicy. Następstwem tego stanu rze- 
czy jest: niezdolność Sejmu do wy- 
tworzenia iakiejkolwiek stałej więk- 
szości, Tendencja konsolidacji stron 
nictw wewnatrz parlamentu po 
niefortunnej — jak dotychczas — 
próbie zdolnego do piastowania 
rządu bloku prawicowo centrowe: 
go dała rezultąt wręcz odmienny 
od życzeń jej tnicjatorów, a mia- 
nowicie zupełne rozbicie dotych- 
czasowych większych grup bez o: 


kreślonych widoków możliwośc! 
utworzenia się nowych, zdolnych 
do życia. ' kombinacji partyjnych. 


Wynikiem tego układu sił jest usta- 
ieņie się zasady konieczności rządu 
pozaparlamentarnego i ponadpar- 
tyjnego, nieuzałeżnionego od jak'ej- 
kolwiek większości parlamentarnej 
1 zmuszonego do pewnego lawiro- 
wania od wypadku do wypadku. 
Jest to równocześnie i siłą į słabo- 
ścią obecnego Rządu. Koncepcja 
jednak ‘rządu wolnego od bezpo- 
Średniego nacisku sejmowego ukta- 
du sił stała się nader popularna w 
opinii publicznej uświadomionego 
pobtycznie społeczeństwa, zwłasz- 
cza dzięki ogromnym zaslugom o- 
becnego Rządu w porównaniu z 
dzjałalnością Sejmu, Wszyscy bo- 
wiem zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, że wszystkie zdobycze 
Rządu p. Władysława Grabskiego, 
a więc przedewszystkiem sanacja 
skarbu, umożliwione były głównie 


winowajcą tragicznego wypadku w 


dzięki szczęśliwemu wyemancypo- 
właniu się jego z pod bezpośredniej 
kontroli parlamentu i że pomyślny 
iozwó; dalszych jego planów, a 
więc przedewszystkiem uzdrowie- 
nie Życia gospodarczego, również 
udać się może tylko drogą bezpo- 
średniego skeordynowania wyst- 
ków Rządu z zainteresowanemi 
sierami społeczeństwa z pozosta- 
wieniem  Seinowi jedynie ustawo- 
dawczej ratyfikacji kontroli faktów 
w zasadzie dokonanych. To też 
Premier 


w najważniejszej obecnie 


W. POCHEWKACH METALOWY 


| dziedzinie swoich poczynań, a mia: 


nowicie sanacji gospodarczej, wy- 
brał majwłaściwszą drogę, 'wcho- 
dząc w bezpośredni kontakt z 
przedstawicielam, zorganizowanej 
upinii społeczeństwa, odbywając 
imeustannie obszerne narady z ca“ 
bem szeregiem czynników społecz- 
nych i gospodarczych. 

Oparcie sę Rządu o opinię pu: 
bliczną z powodu braku możności 
oparcia się o Sejm, z natury rzeczy 
doprowadziło do pewnego prze- 
ciwstaw enia tejże opinji Sejmowi. 
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browarze lwow.? 


pomimo ogromnych wysil- 
ków odzyskania swego konstytu* 
cyjnego stanowiska, jako bezpo- 
średniego źródła władzy, ulega jed- 
nak presji tej opinii, co natwydatniej 
Się okazało swego czasu w uchwa- 


Sejm, 


Pr, 153/25. 
W imieniu Rzczpitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie, 0- 
rzekł na wniosek Prokuratury przy tym- 
że Sądzie, że treść czasopisma „Gazeta 
Poranna“ Nr. 7351 z dnia 5. marca 1025 
w artykułach pod tytułem: „Czenwony 
ołówek ustęp między słowami: „miesz- 
kańców. Lwowa.. a: Czytelnicy nasi; 

w tymże artykule ustęp między sło- 
wami; „w samym Lwowie... a: lekcję 
patriotyzmu“; 

w tymże artykule ustęp między sło- 
wami: „są zakazane... a: Jaki cel tych“; 

w tymże artykule wyrażenie między: 
slowami: „Się celu... a: Lat temu e 
naście”; 

w tymże artykule wyrażemie AW. 
słowami: „ale równocześnie... a: szko- 
dliwi Ani“ 

w tymże artykuie zdanie między sło- 
wami: „opinji pubłicznej.. a: Oni są 
ojcami“; 

Ww tymże artykule zdanie między sło- 
wami: „Komspiracyjnej.. a: Głośny był 
w r. 19154 

w tymże artykule ustęp między sło- 
wami; „młode państwo.. a: absimdem 
jest“; 

"w tyinże artykule zdanie po słowach: 
„nie tylko anachronizmem.. do końca 
ariykuiu zawiera znamłona występku z 
$. 390 uk. uznał dokonaną w. dns 4 mar- 
ca 1925 konfiskatę za usprawiedłiwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wydał w myśl $ 433 v k. zakaz dal- 
szego rozpowszechnianta tego pisma dru 
kowanego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowie- 
dzialtemu redaktorowi tego czasopisma, 
by orzeczenie niniejsze umieści bezpłat- 
nie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie, 

Niewykcnanie tego nakazu pociąga 
za scebą następstwa przewidziane w 82! 
ust, druk, z 17 grudnia 1862 Dzpp. Nr. 6 
ex 1863, tj. zasądzenie za przekreczenie 
na.grzywnę do 400 zł. p. 


Lwów dnia 5. marca 1925. Hawel. 


Str. 2. 


„GAZETA PORANNA” 
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leniu pełnomocnictw, obecnie zaś 
w przeniesieniu punktu ciężkości 
na  wydatniejsze prace komisi. 
sprowadzając posiedzenia . plenum 
raczej do roli „gadalni”, ażeby użyć 
terminu robotnika, potrzebnej d!a 
utrzymania poziomu wielkich słów 
i gestów, będących w rzeczywisto- 
ści pustemi frazesami, potrzebnemi 
dla demagogii w stosunku do wy- 
borców, jednak bez realnego zna- 
czenia dla Rządu z powodu braku 
możności zastąpienia go innym dro- 
gą zbiorowego wiysiłku parlamen- 
tu, jako też z powodu wyraźnej 
presii opinii publicznej, zadowolo- 
nej z trwałości rządów i nięchęt- 
nej ponownym eksperymentom 
przesilenłowym. Niema zwłaszcza 
jakiegokolwiek określonego progra- 
mu mogacego się przeciwstawić 
wytycznym obecnego gabinetu i 
inogącego liczyć na w!ększe realne 
wyniki w wykonaniu uznanych 
dziś powszechnie najważniejszych 
postulatów państwowych i nanodo- 
wych. Żadna z grup parlamentar- 
nych nie może dostarczyć spole- 
czeństwu ani ludzi. ani obietnic, 
które mogłyby przemawiać siłą do- 
tychczasowiych zasług 4 doświad- 
czenia. TFE 

Niemniej jednak wszyscy zdają 
sobie sprawę z niemożliwości u- 
trwalenia sie na stałe podobmego 
stanu rzeczy. Na terenie parlamen- 
tamym ozynione są usilne próby 
przegrupowania sjł w kierunku 
zwłaszcza utworzenia nowego cen- 
trum, które w przyszłości drogą 
porozumienia się czy z prawicą, 
czy z lewicą mogłoby się stać o- 


na spłaty 


Kostyumy 


na spłatj 


Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pl. Marjacki 16 


parciem stałem dla rządu. Jak do- 
tychczas, próby te nie pozwalają 
na żywienie poważnych nadzieji w 
tym kierunku. Równocześnie gru- 
py zaintaresowane w uniezależnie- 
niu swoich wpływów w społeczeń- 
stwie od uprawiamej dziś powszech- 
mie dzikiej demagogji, będącei na- 
turalnein następstwem naszej fa- 
tałnej ordynacji wyborczej, dającej 
przewagę masom  qnieuspołecznio- 
mym i nteunarodowionym oraz bar: 
dziej bezpośrednio skłonne do za- 
garnięcia władzy w swoje ręce 
wskutek większego poczucia odpo- 
wiedztalnoŚści od innych grup przed 
kładałących element negacji, gwoli 
zachowaniu sob'e popularności 9- 
pozycyjnej ponad twórczą pracę, 
coraz intensywniej zaczynają do- 
kładać wszelkich starań, by prze- 
prowadzić rewizję obecnej ordy- 
nacji wyborczej w sposób odpo- 
wiaądający swoim interesom. Nie u: 
lega wątpliwości, że wspomniana 
opinia publiczna uświadomionega 


zbliża sie chwila 


długo oczekiwana I zapo- 
wiadana - chwila premiery 


NIBELUNGÓW 


w dwu największych kinoteatrach „LEW! ; „APOLLO! Dramat „„NIB ELUNGI'" 
największe arcydzieło kinematograficzne ostatniej doby góruje nad wszystkiem, 


co: dotychczas stworzono. w zakr.sie ekranu. 


Muzyka wyłącznie a a 
71 


wykonana przez podwojone orkiestry. 


| Amerykanie chcą wydzierżawić 
polski monopol tytoniowy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 7 marca. (Z) Do Izby hand:'owej po!sk -amerykańskiej 


nadeszła od poważnego konsorcum finansowego w Ameryce, 
polskiego 


zycją wydzierżawienia 


propo- 
monopolu tytoniowego za sumę 


36 milf. dolarów rocznie. Amerykanie sądzą, że przy sprężystej gospo- 
darce dochód z tego monopolu będ.ie można pcdnieść do 50 milj. 


stosunek „Wyzwolenia” do Rządu. 


Warszawa. 7 marca. (Tel. G. 
L.). Klub sejmowy Wyzunolen a 
powziął rezolucje ustalające sto- 
sunek do Rządu Klub kierować 
się będzie poczuciem interesu pań- 
stwowego, a porieważ Rząd p, 
Grabskiego nie zawsze kieruje się 
tem poczuciem, przeto klub Wy- 


zwolenie postanawia zaostrzyć swą 
taktykę w stosunku do Rządu, 
niezależnie od sytuacji w jakiej 
znalazłby się Rząd wskutek tego 
postępowanta. Postanowiono dążyć 
do rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów. 


„Wyzwolenie“ i „Piast“ 
odbędą zjazdy równocześnie w połowie marca. 


Jak uzyskali zniżki kolejowe? 
(Telefunem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (Z) W tu. 
tejsze prasie toczy się ożywiona 
dyskusja na temat zjazdu „Wyzwo- 
lenia“ oraz zapowiedzianej 15 i 16 
marca kontrmanitestacj  „Piasia*. 
W okó'niku, który wysłało stron- 
nictwo na prowincję powiedziano, 
że uczestnicy korzystają ze zn żek 
kolejowych. Sprawa ta na'obiła dużo 
rozgłosu. Władze i Szef R'ądu za- 
interesowa'y się bliżej tą sprawą. 
Nie ulega wątpliwości, że demon- 
stracyjne obradowanie dwu zwal- 
czających się par ji, nie potrafi za- 


chować na.eżytego porzą ku i spc- 
koju. 

Z wyjaśnień władz kołejowych 
ok:zało się że dyrekcja ko:ejowa 
jest upoważniona do udziełen a ulg 
na zjazdy kulturalne, religijne i spor- 
towe. Stronnictwa nie mogą Wy- 
zyskiwać swoich wpływów dla u- 
zyskaria ug ko'ejowych. Premjer 
Grabski po'ecił przeprowadzić re- 
wizję sposobu udzielania ulg kole- 
jowych dla wszelkego rodzaju 
»jazdów. 


społeczieńistwa, reprezentowana 
tymczasem raczej przez” szereg 
wybitnych polityków tzw. bezpar- 
tyinych, niż przez szczupłe jeszcze 
organizacje polityczne,  hołdujące 
myślom umiarkowanym i zacho” 
wawazym oraz przez część tzw. 
bezpartyjnej,j bo niezależnej od 
stronnictw oficjalnych prasy 
wysiłki te Śledzić musi z najwyż* 
szem zaciekawieniem, 
Uświadomiona państwowo op'- 
nia publiczna naogół bowiem -tak 
dalece się dotychczas skoncentro* 
wala, że odchylenia wśród niej na 
poszczególne zagadnienia życia 
państwowego są bardzo drobne i 
że zastępuje ona poniekąd właśnie 
dla wszystkich wyczuwających jej 
głos polityków ów złoty środek, 
umiarkowane centrum, kerujące 
%ę wyłączne dobrze zrozumia- 
nym interesem Państwa, czyli ra 
cią stanu, w, przecjiwstawieniu do 
wszelkich  demagog'cznych haseł 
czy to społecznych, czy nacjonali- 
stycznych. stanowiących podłoże 


naszych skrajnych grup parlamen- 
tarnych. Opinia ta więc stojąca, 
z natury rzeczy, na gruncie po- 
trzeby reformy konstytucji w kie- 
runku  wzmoonienia prerogatyw 
władzy wykonawczej i okiefznania 


' wyuzdanego Ssejniowładztwa, opar- 


l 


iego © demagogię ciemnych mas 
wyborczych i fanatyzm doktryner- 
ski teoretyków radykamych. Musi 
rówiież dążyć do zmiany ordyna- 
cji wyborczej, jako do jedynego 
sposobu: rozwiązania zagadnienia 
konstytucyjnego w drodze normal- 
nej, ustawodawczej, Kontakt po- 
między wyrazicielami tej opinii a 
pizedstawicielami stronnictw, któ- 
re uchwalily zmianę ordynacji, ja 
ko aktualny program partyjny, był 
by zatem jak najbardziej pożada- 
ny. Obeciie bowiem zachodzi jesz. 
cze gięboki antagonizm pomiędzy 
dezyderatami stronnictw, mających 
na oku przedewszystkiem swój in- 
ieres partyjny, a ową opmią pu- 
bliczną, pragnącą zapewnić decy- 
dujący wpływ na wybory przyszłe 


| działaczy wspomianej opinii, 


obywatelom o wyraźnem poczuciu 
odpowedzialności na losy Pań: 
stwa. 

W jaki sposób taki kontakt, 
względnie takie porozumienie opi: 
nii publicznej i wspomnianych stro 
nictw sejmowych nastąpić może, 
dotychczas trudno przewidzieć. 
Wszyscy jednak winniśmy dążyć 
do tego ułatwienia. Bez tej reformy, 
bowiem żadna samacia skarbu, żad- 
ne uzdrowienie życia gospodarcze- 
go Państwa, żadne powodzenia po- 
lityki zagranicznej ii żadne unor- 
mowanie problemów wewinętrznych 
nie dadzą Państwu należytego u- 
spokojenia na przyszłość, bo nie 
zabezpieczą go od destrukcyjnego 
wpływu obeonego źródła wszech: 
władzy w Państwie, w żaden spo- 
sób _nieprzedstawiałącego ideału 
pariamentaryzmu czyli zbiorowej 
duszy narodu, ponieważ zbiorową 
jego duszę mogą tworzyć tylko ci, 
którzy zdolmi są do jej odczuwania. 
Jeżeli Polska ma się ostać, | jako 
państwo praworządne, o rmocar- 
stwowem stanowisku Środkowo 
wschodniej Europy, to musmmy się 
uwolnić od jarzma, które zacięży” 
ło nad nami niezgorzej gi pięści o* 
kupantów i iajeźdźoów, a miano* 
wicie od jarzma chamstwa į nieu- 
ctwa. 

Dotychczas krytyczna rw sto- 
sunku do wszystkich prawie, bez 
wiylątku, czynników pariamentar= 
nych uświadomiona opinja publicz- 
na, zmuszona do liczenia się za 
zgubnem, warunkami konstytucji, 
wysuwałąc zwycięskie wreszcie 
hasło „rządów  pozaparlamentar* 
nych, nie mogąc przeciwstawić się 
całemu Sejmowi, lawirować musia- 
la umiejętnie pomiędzy Scyllą a 
Charybdą, popierając od wiypadku 
do wypadku wszelkie rozumne po- 
ozynania tej czy innej strony bez 
jakiegokolwiek kompromisu w za- 
sadniczym jej programie, Ponieważ 
zaś stronnictwa sejmowe zahypno» 
tyzowane iluzoryczną *wyłączno- 
ścią domniemanego prawia do 
przedstawiania opinii narodu wszy: 
stko starały się podporządkować 
swoim wlasnym ramom, cała od- 
dana ım publicystyka starała się 
koniecznie napiętnować wszystkich 
jaka 
prawicowców czy też lewicowców. 
Ci zaś, którzy w żaden sposób nie 
dali się wtłoczyć w tę terminologie 


z powodu zbyt wyraźnej od niej 
niezależności. zostali okrzyczani 
jako masoni. Umiarkowany bo- 


wietn polityk nie mógł się w żaden 
sposób pogodzić z pretensją prawi- 
cy sejmowej, uosobiającaj wojujący. 
nacjonalizm i nietolerancję nanodo- 
wościową, oraz ujmującej politykę 
zagraniczną Państwa pod ciasnym 
kątem widzenia przebrzmiałęgo u- 
kładu sił wielkich mocarstw z cza: 
sów wielkiej wojny, do reprezento 
wania konserwatyzmu i umianu wi 
polityce. Z drugiej strony jednak 
musial się on. przeciwstawić całą 
siłą tendencjom lewicy, zmierzają- 
cym do wywołania przewrotu a- 
grarnego Oraz do uprzywilejowania 
klas pracujących w stopniu zagra- 
żającym rozwojowi wytwórczości 
krajowej. Sprawiedliwość  każ8 
przyznać, że, jak dotychaozas, lewi- 
ca sejmowa mniej pochopma od pra- 
wicy do zagarriięca władzy w swe 
ręce i pozbawiona dostatecznej ilo- 
sai polityków zdolnych do zaimo- 
wanja wyższych stanowisk w Pań- 
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stwie, 
z postulatami tei opinii i wskutek 
tego doprowadziia do pewnego 
modus vivendi pomiędzy państwo- 
wym konserwatyzmem a społecz- 
nym radykal.zmem. Obecnie jed- 
nak sytuacja ta uległa poważnej 
zmianie. 

Przedewszystkiem prawica sej 
mowa, dotychczas naogół tylko 
wyraziciejlka skrajnego nacjonaliz- 
mu oraz w swojej chciwośc: do 
zagarnięca władzy gotowa na 
wszelkie kompromisy z podstawo- 
wemi zasadami praworządności, w 
znacznym stopniu przejrzała. 
Skrajna grupa p. Dubanowicza 
idzie wyraźne w kierunku  utoż- 
samienia swego programu z obroną 
interesów wielkiej własności rolnej 
w zbliżeniu do postulatów nowego 
stronnictwa zachowawczego, oraz 
rolników poznańskich, zajmując ró- 
wjnocześnie umiarkowane stamowi- 
sko w stosunku do zagadnień poli- 
tyki zagranicznej, coraz bardziej 
niezależne od mnieaktualnych już 
doktryn b. Komitetu Narodowego. 

Wi związku ludowo-narodowym 
szala wpływów również przechyla 
się na stronę żywiołów: umiarko- 
wanych. obrona interesów gospor 
darczych Państwa przeciwko de- 
strukcyjnej demagogii socjalistycz- 
nej i rolnej wysuwa Się na perw- 
szy! plan, co zaś najważniejsze u- 
miarkowanie to przejawia się w ich 
stosunku do zapatrywań na byłe 
różnice orientacyjne wewnątrz spo- 
łeczeństwa z czasów wielkiej woj- 
ny, w szczegómości zaś w .stosun- 
ku do ludzi wybitnych, krytycznie 
dla“ narodowej demokracji usposo- 
bionych, których dotychczas bez 
względu na największe ida nawe: 
zasługi dla oiczyzny w łonie tej 
parti patcntowanych patrjotów tak 
namiętnie zwalczano. Najrardziej 
w kierunku zbliżenia do rzeczonej 
opinii publicznej, do św atopoglądu 


umiarkowanych  poiityków pań- 
stwowych poszła chrześcijańska 
demokracja, jedna z maipewniei- 


szych podpór obecnego Rządu. I w 
łonie Piasta również myśl pań- 
stwowa zrobiła ogromne postępy, 
zwłaszcza kosztem dotychczaso- 
wej demagogji rolnej tego stronni- 
ctwa. Szkoda tylko, że ambicje 0- 
sobiste jego przywódcy tak bar- 
dzo utrudniają porozumien:e się te- 
go obozu z przedstawiciełam! myśli 
umiarkowanej i zachowawczej. W 
każdym razie wszystkie te rzeczo- 
ne grupy przejrzały już dostatecz- 
nie pod wzgiędem wiysuwania ha- 
słą reformy konstytucji i ordyna- 
cji wyborczej. I to jest naiważniej- 
szy czynnik dla oceny ich przez o- 
pinię pubiiczną. Pozostałe bowiem 
stronnictwa albo jeszcze n* przej- 
rzały tak dalece w swej ewo'ucii 
państwowej, jak naprzykład NPR. 
ulbo też zasłaniają pustą frazeolo- 
gia demagogiczną wewneętrziy 
‘swój rozkład i bezsilność, jak na- 
„Przykład „Wyzwolenie“, albo wre- 
'szcje przechodzą dramat przekona- 
niowy, nie mogąc znależć konpro- 
misu między dobrze zrozumianym 
interesem państwa i wiernością 
ślepą dla rwłasnych doktrym, jak na- 
przykład socjaliści. 

W takim stamie rzeczy matural- 
ny rozwój wypadków idzie raczej 
w kierunku zbliżenia pomiędzy opi- 
nją publiczną i jej zachowawczo- 
umiarkowanymi przywódcami z ie- 
dnej a temi stronnictwami parla- 


naogół bardziej sę liczyła | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9. marca 1925. 


umR Już nadeszły <KENEEME 


do Małopolskiego Zasładu Odzieży 


Lwów, ul. Szpitalna 1 i Jagielońska 20. 
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ANGIELSKIE oryginalne materjały wełniane na ubrania i kostjumy. 
J: DWABIE i markizety szwajcarskie i francuskie. 
KONFEKCJA męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów. 


WIELKI WYBÓR — CENY KONKURENCYJNE. 


Dla urzędników państwowych, samorządowychi t. p. dogodne 
spłaty miesięczne. Magazyny otwarte bez przerwy od g.9. rano do 7. wieczór. 


Francia odrzuca 
niemiecki pakt „hezp'eczeństwa”. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 7. marca. (Z.) Korespondent Wasz dowiaduje się z kół 


dyplomatycznych, 
Briand, Boncour i gen. Nollet 
mianowicie odrzucili 


co następuje: Na 
powzięłi uchwałę wprost sensacyjną, 
niemieckie propozycie w Sprawie 


wspólnej konferencji Herriot, 


paktu bez- 


pieczeństwa, Sądzą tu, że w ostatnich godzinach nastąpiło znaczne 
odprężenie sytuacji, gdyż Anglja skłania się ku polityce najbardziei 


realnej, celowej i 
i Czech. ~ + 


sprawiediwej, jaką jest 


zabezpieczenie Polski 


Konferencja Hzrriota z Chamberlainem. 


Niema szczegółowych relacji o jei przebiegu. — Herriot wyraził Za» 
dowolenie, — Min. Skrzyński odjechał do Genewy. 


0 (Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. marca. (Z.) Z Paryża 


donoszą: Chamberlain po 


przybyciu do Paryża Spotkał się natychmiast z Herriotem ; konfero- 
wał z nim do godziny | w nocy. 


szczegółowych wyjaśnień co do sytuacji, 
zadowolenie z przebiegu rozmowy. Dzienniki 


Herrot odmówił  dziennikarzori 
oświadczając tylko ogólne 
twierdzą, że rozmowa 


objęła szczegóły najważnejszych Spraw dnia, a mianowicie zbrojenia 
Niemiec, utrzymanie okupacii strety kolońskiej, oraz w pierwszej linii 
sabotaż traktatów przez Gdańsk i próby poćważenia traktatu wersal- 


sk'ego 
przed 


jeżdża on w*eczorem do Genewy, a Herriot 


otwarcie targów. 
Co do czynności min. 


czyć, że minister zetknął s'ę m, 


Skrzyń skiego w Paryżu, 
iz posłem polskim 


przez Niemcy na drodze tzw. paktu bezpieczeństwa. Dzisiaj 
południem Chamberlain odwiedził prezydenta republiki, 


Wy- 
udaje się do Lijonu na 
to należy -gazna- 
w Londynie 


Sk'rmuntem. który przedstawił zabiegi dyplomatyczne na terenie lon: 


dyńsk:m. 


Minister odiechał już do Genewy. Rozmowa min. Skrzyú- 


skiego z Chamberlainen odbędzie się dopiero w Gcnewic 


Konwencja gwarancyjna 
między Ententa a Nemeami. 


me 


Warszawa, 7. marca (Tel. G. 
P). Donoszą z Lcadynu, że Cham- 
ber!iain miał przedłożyć Ferr.otow: 
proiekt konwencji gwarajycyjnti 
między Anglią. Francją, Belgija, 
Włochami i Niemcami, 


„Morninga 


póst* potwierdza tę wiadomość, do 
dajac, że Australia i Nowa Ze:an- 
dja oświadczyły się za przyjęciem 
powyższej koimtimacji i że Kana. 
da i Afryka Południowa z pewno 
Ścią znowu ją pcprą, 


mentarnemi z drugiej strony, które 
w swoich zapatrywaniach na kon- 
stytucję i ordynacię wyborczą, na 
poszanowanie praworządności we 
wszystkich dziedzinach życia polt- 
tycznego, gospodarczego j społecz- 
nego poważnie sę Iczą z wymoga- 
mi jedynie słusznie pojętej racji sta- 
nu. Na lewicy zaś powinni pamię- 
tać, że najwyższą ustawą w Pań- 
stwie jest ta, której godło wyryte 
jest na sali sejmowej, a mianowicie 
„Salus Rei pub!icac suprema est!“ 
Nie wolno gwoli bezwzględnego 
poszanowania doktryn gubić Pań- 
stwa. Ne wolno dla dogodzenia de- 
magogii wyborczej, dla zadośću: 
czymienia pierwotnym instynktom 
chciwości i lenistwa niszczyć war- 


| 


sztatów rolnych i przemysłowych, 
tworzące bogactwo narodu i pod- 
stawę siły podatkowej Państwa. 
Ni: wolno utożsamiać wolności z 
anarchją i swawolą, sprawy wy” 
branych przez lud członków ciał 
ustawodawczych do podburzania 
przeciwko  autorytetowi i całości 
Państwa. Nie wolno wreszcie cią- 
głem wtrącaniem się do wszelkich 
poczynań i zamierzeń władzy wy- 
Kkomawczej uniemożliwiać powsta- 
nia prawidłowych stosunków ad- 
ministracyjnych i urzędowych. 
Konsolidacja wszystkich żywło- 
łów państwiawio-twórczych, umial- 
kowanych i zacjhowawczych jest 
obecnie  kategorycznym imperaty" 
wem chwili. A, R. 


Str. 3 


sytuacja budowlana. 


(Telefonem od naszego korespondenta); 
Warszawa, 7. marca. (Z.) W to- 
nie rządu toczy się dalej dylskusia 
nad ożywieniem ruchu budowtiane- 
go. Zrozumiano, że użycie pożycz 
ki na cele konsumcyjne spowodo- 
wałoby tylko zwrot importu, a co 
zatem idzie, pożyczka amerykań- 
ska. która po tak długich wysiłkach 
przybyła do Polski, mogłaby wró- 
eić za granicę. Z drugiej strony na- 
leży zaznaczyć, że ma skutek po- 
głosek o użyciu pożyczki na roboty 
budowlane, spekulacja usiłuje pod- 
wyższyć ceny materialów budos 
wlanych. Rząd wyda odpowiednie 
zarządzenia, celem przeciwdziała- 
pia tego rodzaju zakusom, 
—0— 
P. LASOCKI WICEMINISTREM 
SPRAW ZAGRANICZBYCH? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7. marca. (Z.) Docho- 
dzi wiadomość o zamiarze przy 
wrócenia stanowiska podsekretarza 
stanu w mm. spraw zagr. Na sta- 
nowisko to wymieniają obecnie 
posła Lasockiego z Pragi. 
[pz A 
RZĄD WEŻMIE UDZIAŁ 
W BROADCASTINGU. 
(Telefonem ad naszego korespondenta). 
Warszawa. 7. marca. (Z.) Dzi- 
Siaj odbyła się w min. przemysłu i 
handlu konferencia poświęcona or- 
ganizacji radiotelefonji w Polsce. 
Przewodniczył min. Kiedroń. Usta- 
lono zasady, że rząd winien ucze- 
stniczyć w Tow.  ekspłoatującem 
tzw. „broadcasting“ w Polsce, aby, 
mieć odpowiednią kontrolę nad iego 
prowadzeniem. Warunki ostatecznie 
ułoży komitet wyznaczony przea 
nin. przem. i handlu, 
EZ 
STRAJK KOLEJARZY 
W BERLINIE. 

(Telefonem ad naszego korespondenta). 
Warszawa, 7. marca. (Z.) Z Ber- 
lina donosza, że na trzech dwor- 
cach towarowych w Berlinie zapa- 
dła uchwała, aby podjąć strajk. 
Kolejarze żądaią podwyższenia płac. 
—— 

UMOWA PRAWNA Z CZECHO: 

SŁOWACJĄ. y 


Warszawa, 7. marca. (Tel. G. P.) 
Delegacji 


polscy i czechosłowaccy 
podpisali w Pradze umowę w Spra= 
wie ureguiowania obrotu prawnego 
w Sprawach cywilnych, karnych i 
ntespornych między Polską a Cze- 


chosłowacją. 
——n——— 


„GROŻNA DEMONSTRACJA" 
W GDANSKU. 
(Telefonem od naszego korespondente.) 
Warszawa, 7. marca. (Z) W po- 
niedziałek w przeddzień Rady Ligi 
Narodów odbywać się będzie na 
zaproszenie mąrszatka Sejmu gdań- 
skiego wielkie zgromadzenie poli- 
tyczne, które w kołach polskich u- 
ważają za demonstrację. 
EGEMEEETEET REC | EZ TEKI 


Lekarz chorów kokiecych 


Di. Lropoli Sehallenberg 


„praktykuje jak dawniej 
przy ai. Frelry ©. 
1263 Teiefon 15-02. 
Ordynuje od 3—5 popoł. 


Sfr. 4 


Polityka zagraniczna. 


szaleństwo, w którem jest 


metoda. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 marca. 


Propozycja ıiemiecxa, zgło:zo- 
na przez ambasadora Hoescha p 
Herriot, jest ukorcnowaniem dzieła 
propagandy, uprzwiinei przez hr. 
Kesslera na gruncie paryskim od 
dłuższego czasu. 

Dwie koncepcje, obie dla Pol- 
ski niebezpieczne, rozwi'ała w o- 
statnich czasach na gruncie pa y- 
skim propaza dı niemiecka, stro- 
jąca sę w piórka pacyfistyczne. 

Pierwsza, mająca za podłoże 
te zw. kierunek polityki kontynen- 
talnej, zmierza do osiągnięca bez- 
pośred. iego porozumienia niemie- 
cko-irancuskiego i niemiecko-pol- 
skiego z wido zną tendencją anti- 
angielską. Jest znamienne dla ini- 
cjatorów nismi:ckich tej koncepcji, 
że w myśl o bezpośredniem poro- 
zumieniu polsk: -niem'eckiem wen- 
tylują i p óbują motywować w Pa- 
ryżu, z całkowitem ominęciem 
W urszawy. 

Ukoronowaniem takiego poro- 
zumienia byłoby zawzerci: paktu 
wwarancyjnego, nie obejmując: go 
Polski z tej racji, że — zdaniem 
au'ora projektu — s orne sprawy 
polsko-niem e k'e * mogłyby wów- 
czas znal:źć „przyjazne* ` rozwią- 
zanie b 'zrośrednie, a w rasie nic- 
możności osiągn ecia porozumienia 
tą drogą — pozostawałaby zawsze 
drogaarbitrażu międzynarodowego, 
czy też apel do Ligi Narodów o 
podjęcie roli rozjemcy... 

Według naszych informacji, o- 
trzymanych z dobrego źródła pa- 
ryskiego, wysuwają Niemcy w o- 
żywionej Szczególnie w ostatnich 
czasach akcji propagandystycznej 
myśl „pacyfistycznego” rozwiązania 
sprawy paktu gwarancyjnego drogą 
zawarcia t.zw. paktu regionalnego, 
obejmuiącego Anglję, Francję, Bel- 
gię i Niemcy. jest io koncepcja 
druga owej niezwykle ożywionej 
akcji, mającej na celu konsskwen- 
tne ugruntowanie niemieckiego 
Drang nach Osten ria maszy h ru- 
bieżach sachodnich. Wyzyskując 
zręcznie silne w Paryżu i w opinji 
francuskiej cążenie do piko u, pod- 
suwa propaganda niemiecki ów 
piekielny pomysł „pac, f.styczny*, 
który w myśl fozmuiki p. Beeit- 
scheida łaskawie of.aruje Polsce 
załatwienie spraw sporn.cli drogą 
zaniechania prz z Niemcy rozpra- 
wy zbrojne ! 

A jakie stanowisko zajmuje w 
tej sprawie Francja? Głosy prasy 
paryskiej mówią dostatecznie wy- 
raźnie o tem. Co się zaś iyczy 
stanowiska rządu francuskiego, to 
— według naszych informacji — 
prez. ministrów Herriot kilkakrotnie 
w ciągu ostatnich dni oświadczał 
ambasadorowi Chłapowskiemu w 
sposób stanowczy, że Francja po- 
dziela w zupełności zapatrywania 
rządu polskiego na spiawę paktu 
gwarancyjnego i stoi na zasadni- 
czem stanowisku  nieodzown:go 
włączenia granic Polski do paktu 
gwarantującego pokó'. 

« Nie sądzimy, :by to s'anowisko 
Franci uledz miało zmianie pod 
wpływem żmudnych 1 wielce ko- 
sztownych wysilków propagandy 
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KOPERNIK "=" ' 


Z mitości ku cygance 
Esm>ra dzie 


cydzieła 


On narażał życie. 


w dnie następne potężny 
film świata p. t. 


« DZWONNIK -- 
Z NOTRE-DAME 


„ wed'ug nieśmiertelnej powieści Wiktora 
È Huga, jest tematem wyzbytym wszelkiej 
banalności, wyolbrzymionym 
P reżysera Worsłeya zrealizowany z olśnie- 
wającą techniką, który czyni z tego ar- 
najprzedniejszy film. 
masowe kipią życiem, a sceny komna- 
towe roztaczają niezwykły urok. Feno- 
menem zaś tego wszystkiego jest krea- 
cja Lon Chaneya, który łączy w sobie On poświęcił honor 
przy potworności postaci i demonizmie 


z dnia 9. marca 1925. 


MARYSIEŃKA 


Z miłości ku cygance 
Esmeraldzie 


inwencją 


Sceny. 


i fortunę. 


najtkliwsza, bałwochwalczą, zdolną do największych poświęceń — miłość do ko- 
biety tak, że nawet najzagorzalsi przeciwnicy kina garną się tłumnie, by ujrzeć to 
prawdziwe arcydzieło sztuki dramatycznej, jakiem jest gra garbuska Quastmoda. 


Początek przedstawień: Kopernik o godz. 3., 


arysieńka o godz. 3:20. 


Z powodu ogromnych kosztów filmn zniżki i karty wolnego wstępu nieważne aż 
do odwołania. 1235 


Niemcy gotowe wsiąpić do Ligi nar 


(Korespondencja własna Gaz. Porannej). 


Warszawa, 7. marca. (Z.) Z Ge- 
newy otrzymał .,Vorwarts' sensa- 
cyine doniesienie, że w kołach Lig: 
Nar. pamuje żywe zadowolenie z ro- 
kowań, jakie przeprowadził w Ber- 
lnie sekr. Ligi Narodów sir Drum- 
mond. W rozmowie z Drummondem 


oświadczył Stresemann. że Niemcy 
cofają wszelkie obiekcje, jake miały 
przeciw swemu wstąpieniu do Ligi 
Narodów z powodu art, 16 i 17 pak- 
tu Ligi (wzajemna pomoc na wy- 
padek zaatakowania jednego z 
państw Ligi oraz arbitraż), 


Regularna bitwa z bandytami 
w Dąbrowie górniczej, 


Oblężenie morderców komunisty Kamieńskiego. — Po- 
licja i wojsko zdobywają dom zapomocą gazów trują- 
cych. — Trzech bandytów poniosło śmierć. 


(Telefenemat wł. „Gazety Porannef'). 


Warszawa. 7 marca. (Z) Z Bę- 
dzina donies:cno o regular ej strze- 
la-inie na przedmieściaci Dąbrowy 


górniczej, Dn. 27 zamordowany tam | 


zosta! ra tle zem ty partyjnej ro- 
botnik Kamieński, znany działacz 
komunistyczny. Policja, która wy- 
ruszył. do kryjówki złodz ejsko- 
bandyckiej 'podziewając się zastać 
tam sprawców mordu, przyjęta Zo- 
stała strzałam. Kilku policjan ów 
odniosło r'ny. Oddział p licji mu- 
siał się cofnąć, do; iero zawezwano 
większy cddział a następnie szkołę 
pol cyjną. Rozpoczęło się planowe 
oblężenie bandytów, któr y za: pa- 
trzeni w boń i amunicję gęsto 
*trz:lali. Klka ulic Dąbrowy zna- 
lazło się w siirym ogniu. Ruch 
pieszy i kołowy wstrzymano. Po- 


niemieckie, zasłaniającej się na 
gruncie paryskim warką „pacyfisty* 
urei:scheida, byłe:o socjalisty nie- 
zawisłegc. Real zm polilyczny był 
i pozostał cechą dominującą u Fran- 
cuzów. Orjertują się oni dostate- 
czti3, do czego kus enia niemie- 
ck ej propagandy prow idzą. A pro- 
wadzą on2 do osłab enia siły opo 
ru Francji, dla której m litary:m 
pruski nie przest ł bić groż iem 
niebezpieczeństwem. Na tej pl't- 
formie inleresv F ancji utożsam ają 
sę lozicznie z interesami Polsk. 
stanow ąc węzeł nierozersalny w 
dążeniu obu krajów d> utrwalena 
pokoju. Pcmijając więc wszystkie 
wzg -dy natury moralnej, które w 
wzajemn m stosunku Po'ski i Fian- 
cji nie ostitnie zajmują miejsce, 
możemy stwierdz Ć, że i dyploma- 
cja fancuska ocenia należycie in- 
teres rea ny obu państw, przeciwko 


licjanci nie mogli przystąpić do 
demu, Gdy po kd :ugodzinnej strze- 
la inie usłyszano jęki, bandytów 
wezwano do poddania się. Ci od- 
powięd ieli nowemi strałami, 

Z garni cnu prz b ła k'mpz- 
nja piech ty w pełnym rynsztu ku 
gazowym. Wojsko w jednej ze 
scian wywierciło dziurę, założyło 
węż: g m weżzo i zaczęło dcm 
napełniać gazem trującym. Poli: 
cjanci w maskach prz c wg zowych 
wtroczyli d>) środka. Zn: lzziono 
wiele broni i ładunków. Dwu lu- 
dzi leżało w krwi, inni byli oszo- 
łomieni gaz*m. Jede1 ba dyta zgi- 
nął, wkrótce: pot m zmarli dwaj 


inni, nazw skiem Walczyk i Piar- 
byli mordercam: Ka 


czyk. Obaj 
mieńsk ego. 


k'óremu w pierwszym rzędzie skie- 
rowany jest rrojekt niemi cki. 
Polska ze swej strony stoi nie- 
wzru zenie nı twardym niezawo- 
wodnym g uncie Traktatu wersal- 
tkieg». Nasza grani. a państwowa, 
w tym  iraklacie ustalcena, lub w 
decyzjach na mocy t*go traktatu 
wytyczona, lńb też w porozunieniu 
tezpośredn em z naszemi Sąsi:da- 
mi określona i zatwierd ona, nie 
może pod .alnym pozo em, w ża- 
dnej, ale t- w ża lnej kombinacji 
u egać dyskusji, Na ten temat Pań- 
„(wo l olskie znikien dyskutować 
nie będzie, Najbardziej przyjaźne 
rady, pouszepty lub życzenia zna - 
dą pod tym wzzlędem s a1owczy, 
stalowy opór w całym narod ie 
polsk m. Nie godzimy się na ża- 
dne arbit aże mi dzynarodowe lub 
rozs rzyganis |aszych sporów z 
Niemcami w dred'e męd:ynaro- 
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dowej nie dla tego, że podejrze= 
wają ras © neufność do Hazi lub 
Ge1ewy, ale poprostu dla tego, że 
w pojmowaniu całego narodu pol- 
skiego sprawa naszych granic jest 
bezsporna. 

Wszystkie zatem zabiegi w tym 
kierusku są absolutnie chybione. 
Za polską granicą państwową, 
która zwłas.cza w odnie:ieniu do 
Prus wymaga:a niejednej korektu- 
ry zasadnic:ej na naszą korzyść, 
stanie murem całe państwo. Kto 
więc łudzi się, że zdoła skłonić 
Pcisk; do ustępstw w tej dziedzi- 
nie, ten łudzi się daremnie. Kto zaś 
sądzi, że łatwym wysiłkiem zdoła 
nam wydrzeć Pomorze i Poznań- 
‘kie, iem najwyraźniej prowokuje 
nieuniknioną wojnę. A w tej woj- 
n'e partnerami byłyby nietylko 
Nemcy i Polska. Ten pożar mu- 
siałby cgarnąć ponownie cały 
świat. Nie sądzimy, aby tego nie 
rozumieli nad Tamizą. Wiedzą na- 
tomiast o tem na pewno w Pa- 
TYŻU..o» 

Wrępb. 


ZAMACH NA MIN. CANKOWA, 
Biatogród, 7. marca. (Tel. G. P.) 
Jak domoszą z pogranicza. bułgar- 
ska banda, składająca się z emi- 
grantów-komunistów w zamiarze 
wykonania zamachu na bułg. mini- 
stra spraw. zagr, Camkowa w, oza“ 
sl jego podróży do Genewy, us'- 
łowała wysadzić w powietrze por 
ciąg express w bdległości kilku 
kilometrów od Carybrodu. Zamach 
został udaremniony. 
OTWARCIE SKUPCZYNY 
Z PRZESZKODAMI 
Brałogród, 7 marca, (Tel. Q. P.) Dziś 
odbylo się pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranej Skupczyny. Jeden z sekreta- 
rzy: opozycji odczytał pismo 5 posłów. 
pariji Radicza, kiórzy donoszą, że nie 
mogą brać udziału w sesji z powodu are 
sztowania. Prezydent ośwładczył, 2e 
rząd w myśl konstytucji powinien nmo- 
żliwić tym posłom udział w obradach i 
aby dać rządowi czas do oświadczenia 
się, zamknął posiedzenie, co wywołało 
ostre protesty ze strony stronnictw rzą- 
dowych, które wybrały nowego prezy- 
denta, Obradowicza, a ten zarządził na- 
tychmiast wybór prowizorycznego pre- 
zydenta. Wybrany został poseł Subotic, 
poczem posiedzenie zamknięto. 
—) — — 
CHCĄ „NAJWIĘKSZEGO 
UPRZYWILEJOWANIA:. 
Warszawa, 7. marca. (Z.) Dor 
wiaduiemy się z kół dyplomatycz- 
nych, że Niemcy w umowie handlo. 
wej z Polską żadają przyzmamią im 
jak największego uprzywilejowa- 
mia. Strona polska odmówiła i © 
świadczyła, że nikt takłego „nal- 
wiekszego uprzywilejowania” n'e 
posiada. oraz zaproponowała, aby 
zdiąć ten punkt z porządku dzien. 
nego. z 
DR. SIMON ZASTĘPCĄ PREZY- 
DENTA RZESZY. 


Berlin. 7. marca. (Tel. G. P.) 
Stronnictwa Reichstagu porozumia* 
ły się co do tego. że na podstawie 
mającej być uchwaloną ustawy, 
tymcz. zastępcą prezydenta Rzeszy 
będzte mianowany prezydent Try: 
bunału Rzeszy dr. Simon. 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH KISZEK 
żołądkowych. wzdeciu, zgadze, braku 
apetytu ]—-2 szklanki „Franciszka Józe- 
fa“ gorzkiej wody przeczyszcza Zupełnie 
przewody trawienia. Do nabycia w apte- 
kach. 1277 


Nr. 7355 


Z dnia. 


CO MI POWIEDZIAŁ ODNOWIONY 
KOMIN? 
Lwów 8. maxa. 

Z okien mojego mieszkania mogę ob- 
serwować dachy j kominy, długie sze- 
tegi ścian kamienic... Zczerniałe to wszy- 
stko i poszczerbione, stało się dła mnie 
wióokiem tak codziennym, tak naturai- 
nym, że nie pobudzało niczem mojej my- 
ŝli.. Gdy oto pewnego dnia stało się coś 
nadzwyczajnego... 

Na dachu przeciwległej kamienicy 
dwóch ludz! budowało rusztowanie... u- 
wijali się żywo, jakby byli w jak najwy- 
godnieiszem położeniu. Rusztowanie 0- 
koliło jeden ze zczerniałych, porysowa- 
nych i peszcżerbionych kominów i przy- 
słoniło mi nań widok... 

Aż po paru dniach pracy, gdy odięto 
deski, oczom moim ukazał się znów ko- 
min — ale nie ten mój dawny znajomy, 
taki swojski, taki przystosowany do 
swojego otoczenia... Nie, to był komin 
bielutki, gładziutki, który na tle ogól- 
nem zadziwiał į razjł oko jak elegant w 
nawiutkiem ubraniu, w pośród gromady 
obszarpańców.., 

I dopiero ten klontrasł obudził obojęt- 
ną myś! moją.. lak, te kamienice wszy- 
sikie z poryscwanemi ścianami, Z po- 
szczerbionymi kominami, to są wszystko 
ciężko, jeśli nie nieuleczalnie chorzy... — 
Zżarty, strawity ich organizm nie tyle 
może lata ich życia... bo cóż dla orga- 
nizmu kamiennego czy ceglanego znaczy 
jakieś, choćby kilkadziesiąt lat istnienia. 
Ale i h siły, jak sity dzisiejszego po- 
kolenia podcięła wojna, zła drużka.. I 
ich o nieuleczalną chorobę przyprawiły 
armaty, srożace się nad miastem j te ty- 
siące furgonów j aut ciężarowych, które 
ni to trzęsienie ziemi wstrząsały Lwów 
w posadach. 

I można przewidzieć "napewno, że 
jeśli tak dalej pójdzie, to chorzy ci jedni 
po drugich ulegną swej niemocy... nije 
wystarczy į nie pomoże im podłęta tu i 
ówdzie dorywcza kuracja... 

A gdy się pomyśli o tem, że tym sta- 
rym, ustępującym z pola weteranom nie 
sektimduje nowa, zdolna do życia armia, 
że ginie bezdzietnie, bo nowych kamie- 
nie tak dobrze jakby nie było, to zaiste 
niewesoła perspektywa otwiera się 
przed nami w najbliższej przyszłości. 
Możemy prędzej niż się spodziewamy, 
stać się miastem ruin, a ludność chyba 
hiwakować będzie w prowizorycznie 
skleconych szałasach... 

Zaiste, dla podjęcia żywego, jak naj- 
bardziej intenzywnego ruchu budowla- 
nego zbliża się „dwunasta godzina. 

Dlatego życzyćby należało, aby ak- 
cja, wszczęta w tej mierze przez Rząd, 
dyła prowadzona jak najenergiczniej, a 
t drugiej strony, aby się spotkała z na- 
teżytą współpracą całego  społeczeń- 
stwa. J. P. 


Fejleton „Gazety Por.“ z 9 marca 1925 


Gawędy. 


| tacy bywają. 


Sceny takie w stepie podol- 
skim dopraszały się wprost pendzla 
biegłego artysty: Pan Andrzej, w 
białym prochowniku, z rozkrzyżo- 
wanemi rękami, z wywołanym sztu- 
cznie wyrazem powagi na rasowej 
charakterystycznej twarzy; nerwo- 
wy lichwiarz skaczący dokoła nie- 
80; nieodstępny asystent „bankie- 
ra“ w czapce. urzędniczej, obojętny 
obserwator daremnych zabiegów ; 
wreszcie totumiacki, trzymający się 
za brzuch ze Śmiechu ; ; fu mani z 
fajkami w zębach i konie z poz- 
wieszanymi apatycznie łbami — 
wszystko to na tle przepysznego 
pejsażu tworzyło w swoim rodzaju 
kapitalny obraz. Niest.ty, malarza 
pan Andrzej nie woził z sobą, a 
jego wierny adlatus nic absolutn'e 
te sztuką, poza mistrzostwem w 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 9. marca 1925. 


| Polska współczesna w karykaturze. 


DR. ERNEST ADAM 


Prezes Towarz, 


Ludowej. 
(Rys. Kaz. Sichulsx1). 


Szkoły 


a pół roku 600.000 zł. deficytu 


przyniosły nasze teatry miejskie. 


(Z miejskiej komisji teatralnej). 


Lwów, 8 marca. 

Na wczora;szem posiedzeniu 
mie skiej komisji teatralnej zała- 
twiono repertuar marcowy, który 
pizyniesis głośnego „Twórcę* Han- 
sa Miilera i „Królowę Sabę" 
Goldmarsa. W teatrze małym zo- 
baczymy „Spadkobiercę* Siedlec- 
kiego i „Czyje dziecko?*, utwór 
lwowskiego autora, p. Wysoczań- 
skiego. W Nowościach ujrzymy 

„Clo-Clo“ Lehara. 

Komisja tea ralna w najbliższych 
dniach «dtędzie posiedzeni: w 
sprawach finansowych, na którem 
gener. referent p. Sznajder wystą- 
pi z wnioskami w sprawie pokry- 


urządzaniu r. Ry PT. Wał eara OEA E N | diolen smiatonslesio, | Ri, wi WAZY RZYSOWĘENAŻZĆ nie py- 
tającego o jutro życia, nie miał 
wspólnego. 

W końcu po paru latach bezu- 
żytecznej a kosztownej i męczącej 
udręki, „bankier* ochłódł w niena- 
wiści i pogodził się z panem An- 
drzejem, który rad z odniesionego 
nad groźnym bądźcobądź przeciw- 
nikiem zwycięstwa, niejedną pozy- 
cję w dobrze solonym rachunku 
przyjął, choć z góry był przekona- 
ny o jej fikc lnożh 

— Za zabawę także płacić się 
musi — kończył ulubioną opowi.ść 

„o bankierze i kiełbasie" — a niech 
go tam zresztą djabli... 

Z młodych lat najczęściej i naj- 
chętniej powtarzał awanturę ze 
znajomym powieściopisarzem i kon- 
cepciarzem, Piotrem Jaxą Bykow- 
skim. 

Sp! ynął on pewnego dnia na 
Pcdole. zżył się z miejscowem zie- 
miaństwem i bawił wszystkich co- 
raz to nowymi figlami. 

Płatał ich tysiące, nie oszczę- 
dzając nikogo. Biedna ofiara kon- 
ceptu kładła uszy po sobie, by nie 
wywoływać jeszcze boleśniejszego 


ca deficytu, — dochodzącego do 
100.000 z!. miesięcznie. Od wrze- 
śnia 1924 do dziś, t.j. prz z pół 
roku, deficyt gospodarczy p. Czar- 
nowskiego wynosi oko o 800.000 
zł, z czego połowę gmina już po- 
kryła. W sferach radz'eckich te 
niebywałe deficyty b dzą poważny 
ni pokój, to też niektóre kluby ra- 
dziecki: zwołały posiedzenia, ce- 
łem naradzenia się nad sprawami 
teatralremi i nad tem, czy miasto 
może łożyć na teatr około półtora 
miljona zł. rocznie przy moralnen 
zadośćuczynieniu, równającem się 
z 'ru. 

Teatry świecą „LBA EŃ CMKP dA" AŻ Bog Ciak MZ a a m a oile 


odwetu, otoczenie śmiało się do 
łez. Najcharakterystyczniejsze z fi- 
glów spisał w swoim czasie przy- 
jac el panów Piotra i Andrzeja, dr. 
Antoni J}. W niniejszym drobiazgu 
wypadnie przypomnieć tylko jeden, 
ściśle związany z osobą pana An- 
drzeja, a dorzucający równocześnie, 
do charakterystyki ostatniego nowy 
szczegół, bardzo piękny. 


W stolicy gubernji wybuchła 
silna cholera. Zastęp lekarzy, osła- 
biony ubytkami eskulapów tchórz- 
liwszego usposobien'a, nie mógł 
sobie dać rady z nieproszonym 
gościem, wezwał więc do pom :cy 
ludzi dobrej woli i obywa elskiego 
poczucia obowiązków i zaopatrzyw- 
szy ich w ogólnikowe wskazówki 
oraz najniezbędniejsze leki, pchnął 
na przedmieścia między największą 
nędzę, 


Wśród amatorów, gotowych słu- 
żyć własrą osobą w poskram aniu 
strasznej epidemji, znalazł się i pan 
Andrzej. Zdolny był on zawsze do 
uczynienia szlachetnego gestu, przed 
ofiarą nigdy się nie cofnął, więc 
i tym razem stanął do apelu rzut- 
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| Proszę o głos! 


„KIR* POSZEDŁ W ŚLADY „MACE- 
DOŃSKIEGO*. 
Lwów 8. marca 

Odnośnie do notatki w „Gazecie- Po- 
rannej“ z 5. bm. p. t. „Ewolucje Mace* 
dońskiego* pozwalam sobie zaznaczyć, 
że nie inną też ewolucję przechodzi naj- 
droższy ż tytoniów „Kir“. 

Jako surowca do wyrobu tego tyto- 
niu, monopol tytoniowy używa prawdo- 
podobnie zawartość starych sienników 
wojskowych. Naprowadza na ten úo- 
mysł zapach, jaki rozchoazi się w mie- 
szkaniu po wypaleniu choćby jednego 
papierosa. Przypomina się wówczas ży- 
wo, ale niezbyt przyjeńmie atmosfera 
koszarowa w porze nocnej. "' 

I tylko dziwić się przychodzi, jak na 
takim produkcie moze być etykieta nā- 
przedniejszego gatunku tytomiu. 

Gdyby tego rodzaju etykiety, na te- 
go rodzaju towar dawała firmą prywat- 
na, konsumenci mieliby dość środków 
obrony, Z monopolem w ten $posóbh wal- 
czyć nie możemy. Dlatego w imieniu 
wszystkich palących idę drogą kom- 
promisu i zanoszę pokorne prośby do 
P. T. „Miarodałnych Czynników*, aby 
zechciały wydawać choć jeden znośny 
gatunek tytoniu pod jakąkolwiek badź 
nazwą i w jakiejniebądź cenie, ale nie- 
chaj jakością dorówna jeśli nie przed- 
wojennemu Kirowi. to przynajmniej ta- 
kiemu, jakim on był przed kilku mie- 
siącami. 

Prośba moja będzie z pewnością wy- 
razem życzeń licznej rzeszy inteligent- 
nych proletarjuszy, nutórzy jeszcze nie 
zdołali zatracić smaku j powonienia, a 
dla których papieros jest jedną z nich- 
cznych dostępnych w dzisiejszych cza- 
sach rozkoszy życiowych 
Palacz. 


są pełne, wówczas cały dochód 
zabierają obcy śpiewacy i śpie- 
waczki, Pu*"liczność eksploatowana 
na rzecz różn: ch gwiazd zagranicz- 
nych. niema potem funduszów dla 
innych pzeds'aw'eń teatralnych 
ani dla twórcześci rodzimych zu- 
torów. 


WAWDESYE ANIE. 
s Berta Kindler 


wróciła z Paryza | pokazuje naj- 
nowsze modele kostjumów i sukien 
we Lwowie, Akademicka 28/III- 


ki, wytrwały, przygotowany na naj- 
gorsze następstwa. 

Cholęra zaskoczyła go w sto- 
licy gubernji, gdzie odsiadywał 
właśnie karę kilkumiesięcznego a- 
resztu za współudział w jakiejś a- 
ferze pojedynkowej. W chwili wy- 
buchu epidemii potracili wszyscy 
głowy, nie pora było p Inować tego 
rodzaju więźniów, więc i nasz za- 
dzierżysty ziemianin znalazł się na 
wolności. 

Z miasta nie wyjechał, choć u~ 
czynili to inni towarzysze jego 
przymusowych rekolekcy:; przeci- 
wnie — uzbrojony odpowiednio w 
zaradcze środki, odwiedzał od ra- 

na do nocy nory największej nędzy, 
niejednokrotnie z własnej kasy po- 
krywając niedobory biedaków. 

Pewnego dnia, w chwili naj- 
bardziej gorączkowej pracy, kiedy 
pan Andrzej upadał już sam z wy» 
czerpania i zmęczenia, zawiadomił 
go służący, iż jego serdeczny przy- 
jaciel, pan Piotr, umarł na cholerę, 


C. d. n. Michał Rolle. 
e 


Str. 6. 


Listy z południa. 


Purpurowe miasto. 


Stolłca dynastji Almorawidów. — Las 

palm i pustynia. — Życiodajny Atlas- 

Bajka wschodnia. — Dawniej a dziś. 
W uliczkach Marrakech. — Po- 
chwalony niech będzie Ałłach! 


(Korespondencja „Gazety Porannej".) 


Marrakech, w marcu. 


Na trzech skalistych cyplach, 
trzy dumne sterczą forty. Nad 
stromą przepaścią wznosz1 :ię po- 
tężne ciosy: wieże, blanki i wyku- 
sze, obrosłe mchem i ostam. For- 
ty są już dziś opuszczone i bez- 
użyteczne. Niegdyś broniły przystę- 
pu z północy do možnej i bogatej 
stolicy Almorawidów — purpuro- 
wego miąsta Marrakech. Miasto to 
założone w XI. stuleciu (1062 r.) 
przez zdobywców z Marokka i Sa- 
hary, nadało miano ca'emu krajo- 
wi, starożytni bowiem autorzy zwa- 
li go „Marocc*. Stąd szły też on- 
giś przez wieki całe zwycięskie 
wyprawy wyznawców Proroka, da- 
leko na południe, poza Wysoki 
Atlas, do Sahary, Nubji, Senegalu, 
a nawet do Konga. 

Wokoło czerwonych murów o- 
bronnych — czerwonych, gdyż te- 
go koloru cegły używano — roz- 
ciąga się słodka i cienista oaza 
pokryta 80 tysiącami palm, szu- 
miących bezustanku w powiewie 
wiatru — od niebotycznych wieią- 
cego szczytów. Słońce, dopiero 
tu — prawdziwe afrykańskie s'oń- 
ce — oświeca ten błogosławiony 
zakątek, Gdzie kończy się gaj dak- 
tylowy, tam zaczyna się bezlitosna, 
szara, bezwodna pustynia. O:.acza 
ona Marrakech ze wszy. tkich stron: 
grożna, zdobywcza z każdym ścię- 
tym pniem, bliższa mias'u. 

A ono rozłożyło sę beztroskie 
na rozległej płaszczyźnie, strojne 
w mauretańskich wieżyc koronki 
kamienne, w dachów płaskich nie- 
zliczoność, od krańca po kraniec 
szumiących wachłarzy palmowych. 

I wszystkim jest dob:ze — 
kwiaty p chną tu cały rok, a zimy 
nikt nie zna. W lecie temperatur 
dochodzi do 54°, w zimie wya s. 
minimalnie 12%. Jedynie noce chło- 
dne, wprost mrcźne przypominają, 
Że to styczeń, 

Tuż opodal zaś błyszczy istny 
łańcuch lodowców. To Atłas roz- 
postarł białe nad stolicą ramiona. 
Widać go tuż, jak na dłoni, choć 
dzieli od niego przestrzeń 50 km. 
piasku i martwych kamieni. 

<= Jest Ałłach na niebie i Atlas 
na ziemi! — tak śpi:wają przy 
wieczornej modlitwie muzułmane. 

Attach słońce zapala, Atlas wo- 
dę zsyła! Tysiąc lat istniejące ka- 
nały, sztucznie przez licznych jeń- 
ców wojennych w k:wawym pocie 
przez pustynię ongiś kopan*, Spro- 
wadzają życiodajny płyn z gó. 

Gdyby te wąskie strumyki wo- 
dy zasypać — miastoby zamarło! 
Więc strzegą ich p:laie, poprawiają 
i czyszczą, jak ongiś niewolnicy, 
tak dziś wojskowe kompanie fran:. 

Los, który mnie wiódi po róż- 
nych świata stronach dał mi mo- 
żność widzenia wielu miast cudo- 
wnych. 

Ale —tdoprawdy — Marrakech 
z żadnem porówrać się nie da! 

Otoczone zewsząd nagiemi zbo- 
czami, pustką nieśmiertelną i bez- 
nadziejrą, odludziem, zdala od 
morza wyrasta niby bajka 


„GAZETA PORANNA* 


Sprawy emerytalne. 


z dna 9. marca 1925. 


Zjazd delegatów em rytów małopolskich uchwala 
jednolitą organizację, 


Lwów, 8. marca. 
(— W ostatnim roku daje się za- 
uważyć ożywiony ruch w stowa:* 
rzyszeniach emerytalnych w kie- 


rinku uzyskania polepszenia bytu | 


emerytów, zwłaszcza tzw. emery- 
tów państw zaborczych, Ruch ten 
jest tem bardziej wskazany, że 


każda nowa ustawa emerytalna 
obcina prawa nabyte ustawą po 
przednią, tworząc coraz to inge 


rodzaje emerytów o umniejszonych 
poborach. Najbardziej ożywioną 
działalność w sprawie {uzyskania 
praw należnych emerytom, rozwija 
zasłużony iuż od lat kilkunastu dla 
sprawy emerytalnej „Centralny 
Związek emerytów kolejowych wo 
Lwowie“, 

W tym to Związku odby! się w 
ubiegłą niedzielę zjazd delegatów 
wszystkich emeryckich Związków 
małopolskich. Przedmiotem obrad 
było rozpaczłiwe położenie emery- 
tów, inwalidów „wdów i sierot, oraz 
sprawa organizacji emerytów ma: 
łopolskich, 

Pozostawiając na późntej omó- 
wiene stanu sprawy emerytalnej, 
jaki zarysował się wyraźnie w cią- 
gu długiej dyskusji. zaimiemy sę 
przedewszystkiem sprawą organi 
zacji stowarzyszeń emerytalnych, 
postanowionej na zieździe. 

Poddano bardzo dokładnej dys 
kusi, czy należy w Małopolsce 
stworzyć jeden Związek, któryby 
obejmował ogół emerytów. Po na: 
radach ziazd uznał jednogłośne, że 
założenie takjego Związku nie da 
się przeprowadzić ze względów 
technicznych. Natomiast należy 
stworzyć wspólna delegacie, do któ. 
rej poszczególne Związki wysyła: 
łyby swoich zastępców. Taka orga 
nizacja, wolna od wszelkich tard 
partyjnych czy osobistych, odda 
sprawie lepsze usługi, aniżeł jeden 
Związek. 

Orgamizację powyższą  zapa* 
czątkowano w ten sposób, że istnie* 
jące obecne wielkie Związki eme- 
rytów kolejowych w siedzibach dy- 
rekcji kolejowych, mają być Związ- 
kami okręgowymi. Takimi Związ- 
kami będą na dyrekcję krakowską: 
Polski Związek emerytów kolej. w 
Krakowie, ma dyrekcję lwowska: 
Centralny Związek emer. kolej. we 
Lwowie, na dyrekcję stanisławow* 
ską: Związek emerytów kolej, w 
Stanisłarwowie. 

Przy: tych Związkach  oktęgo- 
wych mają się grupować wszystk e 
inne Związki danej dyrekcii. Okrge 
zowe Związki wysyłają delegatów 
do wspólnej delegacji, która  iest 
jest jedyną reprezentacią wszyst- 
kich emerytów kolej. Małopolski, 
Ta deiegacja ma też nawiazać kom 
takt ze Związkami emerytów ijr 
nych dykastetyj i spowodować, by 
one wysyłały swoich zastępców na 
obrady delegacji. W ten sposób 
istniejące organizacje zachowają 


oni ciężką pracę, 
inne Związki, -lub też podszywają 


swoją autonomię, lecz zacieśni sią 
ich wzajeinny stosunek į na ze 
wnątrz, a w pierwszej linii u władz 
będą mogły występować solidarnie, 

Następnie  napiętnowano ostru 
działalność pewnych jednostek, któ. 
re dla swoich osobistych celów 
wprowadzają w błąd łatwowier: 
nych 1 powodiyja rozłam wśród 
emerytów, tworząc w tak ważneł 
i decydującej chwili nowe ZWiaązki, 
osłabiające swoimi wystąpieniami 
powagę reprezentacji  emeryck'ch. 
Stwierdzono, że jednostki te, celem 
pozyskania emerytów, przedsta- 
wiają kłamliwie uroione własne 
sukcesy, jakie rzekomo meli uzy- 
skać dla emerytów na terenie sej- 
mowym lub u rządu. Ci mesjasze, 
zrodzli się w ostatniej chwili, gdyż 
popnzedn'o pracowali bardzo „wy- 
datnie", jak to sobie ogół moż 
przypommm, w komitetach „Dzed 
na wieść. Obecnie wykorzystują 
čokonaną przez 


się pod zasługi posłów i klubów 
sejmowycii, a nawet marszałka Sej- 
mu i podają jako swoją robotę to, 
co tamci Zzdziałaii,. Po stwierdzeniu 
tych faktów zjazd potępił tę szko- 
dłiwą działalność į ostrzega ogół 
emerytów. żeby się nie dali brać na 
lep spryciarzom. 

Z kolei zjazd rozpatrzył zarzu* 
ty czynione przez powyżej wspom- 
niane n'elojalne jednostki. pod adre- 
sem Centralnego Związku emery- 
tów . kolejowych, a w szczególno- 
ści jego prezesa, z powodu prowa- 
dzenia garderoby kolejowej, oraz 
zatrudniania numerowych na dwor- 
cu we Lwowie, 

Stwierdzono, że ataki są nieuzas 
sadnione, a naprowadzone fakty 
niezgodne z pr7wdą. W sprawie tej 
z uznaniem przyjął zjazd do wła- 
domości. że Centr. Związek wypo- 
wiedział zarządowi kolej. prowa: 
dzenie dalsze tych przedsiębiorstw, 
stały się przyczyną niepo- 
pomiędzy 


które 
trzebnego  rozdźw 'ęku 
emeryiami kolejowymi. 

W ostatecznym rezultacie obrad 
nad polepszeniem bytu emerytów, 
zjazd wysłał do Rady ministrów 
w Warszawie telegram następującej 
treści: 

„Zjazd delegatów wszystkich 
Zwązków emerytów kol. Małopol- 
ski, odbyty dnia 1. marca we Lwo- 
we uprasza o wydanie rozporzą: 
dzenia wykonawczego do ustawy 
o waloryzacii rent i emerytur, ogło: 
szonej w Dz. u. p. Nr. 115 I. 1029 
i 1020 z dnia 27. grudnia 1924“. 

Zainicjowarą pracę  delegacyj 
emeryckich należy powitać z peł- 
nem uznaniem, zwłaszcza. że dor 
tychczasowa działalność Związków 
w jej skiad wchodzących daje rę- 
koim'ę, że będzie ona prowadzona 
nie dla osobistych celów, ale rze- 
czywiście į szczerze dla pomyślne: 
go rozwiązania sprawy emeryckiej 


wsctodria, fantastyczna i niepra- 
wdopoiobna. Kto go nie zna, ten 
nie widział Marokka, ten nie zro- 
zumie duszy zwycię kich konkwi- 
siadorów arabskich, co podbili on- 
giś ćwierć Afryki i dumną H szpa- 


nję. Podbili — by jednak pot:m 
ulec... ! 

Dusza ta drzemie w meczetach 
i medersach Marsakechu, w wąs- 
kich, tajemn.czych zaułkach „Suk“ 
(targowisko), w zac sznych cgro- 
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dach wspaniałych pałaców, w gro- 
bow ach sułtańskich w mozaikach, 
freskach i kamiennych buazerjach. 

Przed rokiem 1912-tym oaza ta 
by.a niedostępna dla Europejczyka. 
Niejeden ze Śmiałków czy ianaty- 
ków krzyża — opłacił śmiercią 
chęć udania się do wnętrza purpu- 
rowych murów. 

Od lat 13-tu dopiero zwolna 
i coraz szerzej ctwierają się jego 
bramy. Dziś jeszcze, ledwo 1000 
Europeiczyków tu mieszka na 140 
tysięcy mies kańców ogółem. 

Francuski protektorat uszano- 
wał wiekową przeszłość tej jednej 
z 4 solic Marokka i nie pozwolił 
tknąć niczego, tak, iż miasto to, 
jedyne w swoim rodzaju, zacho- 
wało całkowicie charakter średnic= 
wieczny. Osada przyby-zów z Za- 
chedu wznosi się opodal dawnych 
murów, do wnętrza ich wtarg"ąć 
ej nie wolno. 

Połączene ze Światem jedynie 
zapomocą a.tomob lów, kolej jesz- 
cze nie gotowa. Na'azie funkcjo- 
nuje tylko da celów wojskowych 
wąskotorowa kolejka. 

Poprzez ciasne brukowane ulicz- 
ki ciągną bez pospiechu karawany 
objuczon, ch wielblądów. Czarni 
we wszystkich odcieniach, wpół- 
dzikie szczepy z gór, Nubijczycy 
z Sahery, Senegalezi i biało ubra- 
ni Berberzy, snują się w swych 
panto lach bez cbzasów. Kobiety 
przemkną się gdzieniegdzie pospie- 
szn.e, staran ie srogo zawoalowa- 
ne. W ogrodach kwitnących mię- 
dzy sędziwemi murami z elenią się 
palmy najrozmaitszych gatunków, 
oliwki, ciężke od żółtych kul po- 
marańcze, mandarynki, cytryny, 
krzewy wiśni całe w kwiecie, ma- 
znelie i banany. Jedne figi są jesz- 
cze bezl stne, więc dźwigają niby 
patyki, sztywne swe gałęzie, Ma 
się właśiie ku wieczorowi: gwar, 
ruch, bieganina w całem mieście. 
Handel odchodzi na dobre. T rg 
zawalony towarem z piłnocy i po- 
łudnia, wschodu i zachodu. 

Nagle monoonny i smętny 
śpiew roz ega się z góry, w melo- 
dyjn: wiążąc się oktawy. Rośnie, 
potężnieje, całe miasta wszechwła- 
dnie obejmuje. To'wezwanie mu» 
ezinów do pacierza. Rój kłócących 
się ludzi w dole ucicha, spieszą 
się wszyscy do sludni, prawem 
nakazane odbyć obmycie. A potem 
twaiz zwracając w stronę Mekki, 
rę e wyciągają ku szczytom kwa- 
dratowych minaretów i Bogu cześć 
oddają za dzień miniony, Szybko, 
niezwykl: szybko mrok gęstnieje, 
świa'ło dnia za góry ucieka, na 
niebie ciemniejącem gwiazdy Z&- 
palają się nby lampy A'ladyna. 

Noc zapada nad purpurową 
stołicą. Bajka z tysiąca i jednej 
nocy wychodzi z zaułków i palec 
na ustach kładąc spieszy, jak ongi, 
do pałacu wielkiego Kalifa, by nu- 
cę spędzić z oblicza: dostojnego 
władcy, pana nad pany, wszech- 
potężnego a dobrotl wego Szeryfa 
— poioma Proroka! 

T. M..NITTMAN. 


Z początkiem lutego br. wyraził p. 


Turteltaub podejrzenie, iż w tazm Du- 
cheńskiego zginął mu portfel, co sobie 

przypomniał 4'dni po swej bytności 
w łaźni. 


Zaskarżony o obrazę czci przez za- 
rządcę łaźni p. L. L. przeprosił go w tut. 
sądzie pow. S. Iı. do U. IV. 346/25 na 
rozprawie w dniu 3 marca 1925 r. — co 
Zarząd łaźni podaje dopublicznej wiad?- 
mości. 1243 
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Z przemysłu 
naftowego. 


Eksport w roku 1924. — jego 

wzrost. — Konferencja przed- 

stawicieli przemysłu z p. Pre- 

mjerem, Ministrami resortowy- 

mi oraz przedstawicielam zrze: 
szeń przem. nałt, 


Lwów, 8 marca. 


Eksport produktów naftowych 
z Polski zagranicę wynosił w roku 
1924 — wedle danych urzędowych 
— 38.802 cysterny. Cyfra to bar- 
dzo wymowna. Świadczy ona w 
porównaniu z rokiem 1923 nader 
korzystnie o wzrastającej ponownie 
żywotności naszego przemysłu na- 
ftowego, kiórego środek ciężkości, 
z powodu stosunkowo wciąż jesz- 
cze niewielkiej konsumcji krajowej, 
z natury rzeczy, przesuwa się i to 
od dawien dawna do eksportu. 
Toteż eksport w preliminarzu bi- 
lansu handlowego tej gałęzi prz:- 
mysiu kalkuluje się przeciętnie na 
trzy piąte całej produkcji. Z faktem 
iym liczą się przemysłowcy i przy 
każdej nadarzającej się sposobnoś- 
ci, a zwłaszcza, konferując z rzą- 
dem starają się uzyskać ulgi i wa- 
runki, któreby umożliwiły naszemu 
eksportowi żywszą konkurencję na 
rynkach zagranicznych. 

Ta właśnie myśl przewodnia 
charakteryzuje "również ostatnie, 
przed kilku dniami w Warszawie 
odbyte obrady przedstawicieli z ze- 
szeń przemysłowców naftowych z 
p. Premierem i Ministrami Przem. 
i Handlu, Pracy i Opieki społ., 
Wicemin. kolei, prezesem Ban'u 
gosp. kraj. i przedstawicielem Baa- 
ku Polskiego, w czasie których 
wysunięto i omówiono in crudo 
całokształt postulatów ratunkowych 
dla tegoż prz. mysłu. 

Jest to w ostatnich miesiącach 
nie pierwsza już konferencja z Rzą- 
dem o tych żywotnych sprawach, 

W ostatniej, odbytej 4 b. m., 
z ramienia przemy:łowców wzięli 
udział pp.: dr. S:. Unger (Związek 
pol. rafinerów), dyr. T. Chlapowski 
(„Galicja“), senator Z. Lewakow- 
ski (Sp. Akc. dla Gazów ziem- 
nych), dyr. Kazimierz Warzycki (S. 
A. „Nafta*), dr. Af. Kielski („Pol- 
ska Nafta"), dyr. J. Przyb, łowicz 
(„Dąbrowa*), inż. lz. Szulc („Ga- 
licja*), dyr. cr. R. Noskiewicz („Ga- 
licja*). 

Obrady m'ały przebieg bardzo 
poważny — i stanęły odazu na 
wysokim poziomie, do czego w 
wielkiej mierze przyczyn ło się do- 
kładne i fachowe przygotowanie 
referatów i materjałów dyskusyj- 
nych, ułatwia'ące orjen!'ację i wy- 
snucie wniosków. 

Przedmiotem obrad były spra- 
wy kredy:.owe, będące obecnie dla 
przemysłu — o ile chcemy ura:o- 
wać jego charakte: polski — kwe- 
stją może najważniejszą, — nastę- 
pnie zagadn.enia podatkowe, żądi- 
nia taryfowe, postulaty celne. Bar- 
dzo wiele uwagi poświęcono leż 
ożywieniu kopalnictwa, inicjatywie 
ba ań geologiczrych, oraz spra- 
wom społecznym. 

P. Premier Grabski, obeznany 
bardzo dtkładnie z sytuacją prze- 
mysłu naftowego, po wysłuchaniu 
referatów oświadczył, iż wszystkie 
postulaty, ujęte zresztą w memor- 
iały, zostaną przez władze centr. 
jak najżyczliwiej rozpa trzone. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. marca 1925. 


Z życia prowincji. 


Nowiny przemyskie. 
Miasto pod znakiem tramwaju. — Będzie tramwaj czy nie będzie? —Bo już raz 


miał być, a nie byt. — Z kasy chorych -— Proces prasowy, 


Kapitan przeciw 


„Głosowi Przemyskiema'”, 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl w marcu. 

Jak słychać, to miasto nasze ma po- 
wrócić do dawnego, przejd !aiy aktual- 
nege, projektu linji tramwajowej, która 
miałaby przeciąć główne arterje komu- 
nikacyjne, łącząc Zasanic z centrem, Jest 
to na razie czyrwiście sząta teoria, gdyż 
koszt żakiej .nwestycji bardzo znacznie 
przekracza siły finąnscwe griny, mie- 
rzone choćby nawet jej zamiarami po- 
życzkowemi. Niemałe zaś — rzec mð- 
żna, że decydujące znaczenie przy 
wszelakich koncepcjach inwestycyjnych 
mej Mii yliko iwłysckość rzeczywistych 
wkładów — nie dająca się zazwyczaj ści 
śle określić, ale oreliminarz dochodów 
brutto, które służyć będą jako źródło 
amortyzacji kosztów admfnistracji i u- 
trzyniania przedsiębiorstwa. 

Tramwaj w Przemyślu był zaś je- 
szcze długo przed wainą  przednuotem 
bardzo żywych i szczególowych rozwa- 
żań. Myśl tę bówiein wal w konkretne 
kształty projektu lekarz Dr. S. Kutna, 
który traktował ją pako bardzo poważne 
Trogramowe zagadnmenię swej działaino- 
ści publicznej. Z jego to inicjatywy od- 
bywały się wiece. zebrania dyskusyjna, 
amkiety, przyczem — jak na powitanie 
każdcj nowości — odzywały się głesy 
przeciw. į za: sceptycyzm 1 entuzjazm 
tramwajowy. Mała się nawet zawiązać 
Udziałowa Spólka tramwajowa. Tarnów 
z jego tramwajem stawiano nanı jaka 
wzór inicjatywy, wytrwałeści, męstwa 
i niepozpolitej ofiarności obvwatelskiej. 
Aż powoli wszystko ucichło Prcjekt dr. 
Kutnv przeszedł poważne przes'lenie i 
rozbił się o skałę — niewykonalności. Lu 


dzie dalej chadzali plechotą, używając 
ckętnie tego niedrogiego Środka lokomo- 
cji — o ile się nie mylę — po dzień 
dzisiejszy. Czasem tylko bintą darożkę, 
rzadziej samochód. 

Teraz jednak projekt tramwajowy ma 
znów powrócić do honorów. Będzie no- 
wa tramwajada, Miastc widzieć się be- 
dzie na ekranie przyszłości -— Siedzibą 
prawdziwej sieci tramwajowej — elek- 
trycznej! — dyrekcji itp. Maleńka to 
dystrakcja i pociecha dla miasta. truią- 
cego się żółcią zawiści ku miastom już 
utramwajonym. : 

Tak zaś azy owak projekt zasługuje 
przynajmniej na wzmiankę dziennikarską 
i wart dyskusji. 

Czwartym, stale ordynującvm leka- 
tzem kasy chorych zamianowato znane- 
go i cenionego imternistę p. dr. Sohna. 
Przewodniczącym zarządu tejże kasy na 
konstytuującem posiedzeniu wybrany zo- 
stał p. Franc. Mikruta, drukarz, jego za- 
stępcą adw. dr. L. Grossfeld. Ambulato- 
ria kasy przeniesione zostały do własne- 
go budynku przy ul. Górnej 1. 4. 

Odpowiedzialny redaktor tyg. „No- 
wy Głos Przemyski“ p. Józef Beluch 
został onegdaj, na skutek werdyktu są- 
du przysięgłych, zasądzeny na karę 14- 
dniowego aresztu i ponoszenie kosztów 
przewodu sądowego. Tłem tego procesu 
prasowego była wzmianka zawierająca 
pod adresem kapitama Nerskiego zarzut 
ziięcania się nad żołnierzami. 

Wyrck powyższy jest sensacyjnym o 
tyle, że od dawien dawna nie pamiętają 
tu wyroku zasądzającego za przestęp- 
stwo prasowe. 


Piękna uroczystość na Kresach południewo-wschodnich. 
(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w marcu. 
Jeszcze w 1921 roku, z inicjatywy 
dyrektcra kopalni , Premier“ p. Stanisła- 


wa Swcbody zawiązał sią w Kosmacz . 


komitet łudowy rzym -kat. kościółka. 
Komitet ten walczy! długo z roz.nai- 
temi przeszkodami nat:ry inaterjalnej, w 
końcu jednak — dzięk subwencji rządo- 
wej i oiiatności publicznej, oraz dobro- 
wolnym składkom ze strony robotników 
kopalń naftowych — zdołał wznieść 
wśród wysmukłych wisż wiertniczych 
skrommy kościółek, widomy znak pol- 
Skości. W nisdzielę dnia 1. marca br. 
przy sprzyjającej wiosennej pogodzie od- 
było się uroczyste poświęcenie, dokona- 
ne przez ks, dziekana Wyszatyckiego. 
Na uroczystość tę przybyli z najodleglej 
szych stron powiatu iiczæni goście, do 
których, po odprawieniu Mszy św. prze- 


mówił w podniostych słowach proboszcz 
jabłonowski ks. Kruczek, z uczuciem, 
personifikując Istotę Stwórcy w każdym 
podmuchu Wiatru, kolyszącym górne sme 
teki, wśród których wznosi się kaplica. 

Po uroczystości kościelnej, w kitóreł 
wzięli gremialny udz:ał robotnicy, wy- 
dał komitet na oześć przyjezdnych gości 
bankiet. Z licznych przemówień wyró- 
żniła się mowa kierownika starostwa pe- 
czeniżyńskiego dra Kaczkowskiego, prze 
pojana nadzieją, że dzięki niezmordawa- 
nej pracy duchowieństwa, kiedyś ci 0 
pięknych, rodowych nazwiskach, jak Su- 
latyccy, Perszowscy i inui wrócą na lo- 
no kościora rzym.-kat. i ojczyzny. 

Toastami na cześć cbecnych księży, 
poszczególnych członków komitetu i 
przyjezdnych gości, zakończono tę rzad- 
ką, a tak podniosłą uroczystość, 


Zbrojny napad na dwór pod Kołomyją. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Kołomyja, w marcy. 
Śledztwo w sprawie zuchwałego na- 
pacu na dwór w Ceniawie, prowadzone 
energicznie pod kierownictwem komen- 
danta policii państw., nadkomisarza Ur- 
banowskiego, ustalilo, że sprawców byłu 
trzech i że oddali po kilka strzałów ka- 
rabizowych w oświetlone okna. Od strza 
łów tych padło afiąrą iedne życie ludz 
kie, a mianowicie zastrzelony ostał gu. 
mienny, ojciec dwojga dzieci. Oriar mo- 
gło być wiącej, gdyż ubikacje dworu, da 
których oddano strzały, zapełnione były 
miejscowymi chłopąmi w. liczbie około 
czterdziestu, którzy w obscności pewne- 
go inż, z Kołomyji pertraktowaii o pa:- 
celację gruntów dworskich i- nisiluzQ 
przed napadsin opuścili dwór. Nie jest 


wykluczone, że napad ma przyczynowy 


związek z tem wiaśnie projektowanem 
kupnem gruntów. 
Sprawcy oddali nie tylko szereg 


strzałów, lecz usiłowali 'wzmecić pożar 
dwóru przez podpalenie słomy w t. zw. 
„zahacie*, Nadbiegl; ludzie ugasili na 
szczęście ogień. 

Znalezione łuski z wystrzelonych na. 
boi oddano zzeczoznawcum do zbadania, 

Na miejscu napadu tawił dziś staro- 
sta kołomyjski dr. Pawlikowska, 

Opinia publiczna jest zaniepokojona 
napadem. gdyż jest to w przeciagu nic- 
długiego czasu drugi z rzędu napad na 
dwór w tutejszym puwiecie. 


Zaznaczyć jeszcze ralsż', że 
bilans handlowy przemysłu nafto- 
wego ma — przy poparciu Rządu 
— wszelkie dane pomyślaego roz- 
woju. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


| 
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Ci, -którzy rządzą 
Niemcami. 


RUTH FISCHER 
przywódczyni niemieckiej partii komuni 
stycznej. 


MIE m || gu J 
Mimochodem. 


PEJSAŻ CZY PEJZAŻ, BOMARSZE 
CZY BFAUMARCHAIS? 


Lwów 8. marca. 


Na ulicach lwowskich pojawily się 
plakaty, które mimo sąsiedztwa różnych 
sensacyjnych arszów kinowych itp. Wy- 
wołały pewne zaintrygowanie. Obwiesz- 
czały bowiem, że nasze czynne i Sytn- 
patyczne Towarzystwo Przyiaciół Sztuk 
Pięknych otwarło w swym niedawno tak 
korzystnie przeistoczonym lokalu wysta- 
wę „Pejsaży*, Składając pisownię koń- 
cówki „rzy“ zamiast „ży“ na pomyłkę 
druku, zapytywano się, czy tymi pejsa- 
rzami, a więc zapewne właścicielami 
pejsów są wysławialący artyści, czy ©- 
soby przez nich portretowane lub obrane 
za temąt studjów znanych u nas typów, 
iub też obiazów rodzajowych. Ponisważ 
odczytanie nazwisk malarzy wykluczyło 
pierwszą hipotezę. pozostała druga, z nią 
jednak wątpliwość, czy i jaka tendencja 
może kierowała urządzeniem wystawy, 
który ze skrajnych kierunków: sjonizm 
czy antysemityzm będzie z niej zadowo- * 
lony. Wszelako i ta druga hipoteza u- 
padła przy zwiedzeniu pięknej wystawy, 
choć nie ustało żdziwienie, dlaczego po- 
kaz krajobrazów czyłi pejzażów. wystę- 
puje pod semickim pseudonimem. Wya- 
śnić je może tylko mylne zapatry'wanie, 
jakoby w ten sposób należało pisać sło- 
wo utarte w, naszej terminologji sztuki, a 
wzięte z francuskiego „Paysage“, 


O ile podobny wyraz (nie imię wła- 
sne) otrzymuje Indygenat polski, regułę 
stanowi pisownia fonetyczna, tj. pisa- 
nie słowa, ile możności tak, jak się je 
po francusku wymawia, nie zaś tak sie 
je po francusku pisze. Piszemy zatem nie 
„engagować"”, ale „angażować“, nie „ge- 
nować się“ ale „żerować się”, nie 
„march“ ale „marsz“, nie „charmant ale 
„Sszarmant', nie „resomować* czy może 
„rajsomować* ale „rezbnować”. Tak sā- 
mo więc nie należy pisać „pejsaż*, bo 
zresztą konsekwentniej byłoby! „paysaż" 
a nawet „paysag“ idąc ściśle za pisow- 
nią oryzirału,. ale „pejsaż*, jak wska- 
zuje wymowa tego wyrazu najwięcej do 
francuskiej zbliżona į jak ten wyraz sta- 
le bywa u uas p.sanv. 

Skies już 725 mowa o pisowni w To- 
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
byloby pożądanem stanowcze zamiecha- 
nie przeciwatego Językowi polskiemu, a 
wziętego z rosyjskiego przekształcania 
nazwisk obcych, zwłaszcza francuskich, 
jak to uczynicno w katalogu przedostat- 
niei wystawy, gdzie jeden z widu cie- 
kawycłt szkiców zdolnego malarza p. 


| Mackiewicza nazwano projektiem deko» 


racji do „Wesela Figara“ Bomarsze, W 


„Ermitażu petersburskim wiszą obrazy 


„Wate“ i „Busze”. W Poisce jednak ma- 
larze ci piszą sę jak w swej ojczyźnie i 
w reszcie cywilizowaej Europy „Wat- 


teau“ ; Rocuchar*, a sławny komedi- 
pisarz z końca XVII! wieku „Beawnar= 
chais“. Staty czytelnik, 

l 
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- ` „GAZETA PORANNA” z dnia 9. marca 1925. 


Tydzień lotniczy a Fo- 
litechnice lwowskiej, 


Lwów, 8 marca. 

Urządzony przcz Związek Awia- 
tyczny Stud. Politechniki tydzień 
lotniczy, rozpocz ł się 6 bm. wie- 
cem  ogólno-iechnickim. Obrady 
otworzył przewodniczący Przed ta- 
wicielstwa młodzieży techn. p. Sos- 
nowski, poczem przemówił pro- 
rektor Prof. Dr. Huber i P ezes 
Wojew. Komitetu L. O. P. Inż. Ry- 
bici. Piękne przemówienie poświę- 
cone pamięci ś. p. kpt. Bastyra, 
mjr. Steca, pułk, Torunia i por. 
Tomickiego wygłosił inż. Roland, 
Sprawę konieczności rozbudowy 
własnego lotnictwa, a między iuny- 
mi stworzenia ną polit. [wowskiej 
grupy lotniczej, relerował p. Ma- 
łecki prezes Związku Awiatycznego, 
poczem na wniosek p. Sladka u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję 
domagającą sę utworzenia tak ego 
studjum. 
W programie tygodnia jest wie- 
czór dyskusyjny, Koncert i szereg 
odczytów z dziedziny lotnictwa 
i wojny gazowej, co powinno za- 
interesować kuliuralne sfery naszej 
publiczności. Ustawiony przed Po- 
litechnika samolot, budzi żywe za- 
c'ekawienie. Lwów powinien w naj- 
krótszym czasie zdobyć się na ufus- 
dowanie kiku samolotów ćwiczeb- 
nych, dając możność tej młodzieży 
szkolenia się w lataniu, by w razie 
potrzeby mogła odeprzeć zakusy 
wroga, jak to uczyniła w latach 
1918 i 1920. (m) 


Łotewski Matuzalem, 


À Ryga, w marcu. 
(+) Spis ludności w Ľotwie wy- 
kazał, że najstarszym Lotyszem 
jest niejaki Oszenek, liczący 125 iat 
Życia. Ten senjor narodu pomimo 
tak mjezwykłego wieku czuje się 
` doskonale, dobrze widzi i słyszy, 
chodzi wyśmienicie i ponadto za- 
chował wyborną pamięć. Rząd ło- 
towski ma wyznaczyć dożywotnię 
pensję. (Nb. niewielkie ryzyko, 
gdyż dożywocie to chyba już nie- 

długo potrwa...) 
m m 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 9. 3. 1925. 


Wśród pism 
| i książek. 


Lwów, 8. marca. 

Stanisław Drzewicki, dyr. ban- 
ku: „Podręcznik pracownika ban- 
kowego“. — Lwów 1925. — Nakła- 
dem autora. — Drukiem Zakładu 
Nanodowegó im. Ossolińskich we 
Lwowie. 

(In.) Na półkach księgarskich po- 
jawiła się bardzo cenna i poży- 
teczna praca naukowa p. Stanisła- 
wia Drzewieckiego, dyrektora jednej 
z największych instytucji banko- 
wych w Polsce, pod skromnym 
tytułem: „Podręcznik pracownika 
bankowego“, która to praca oddać 
może znakomite usługi tym wszy- 
stkim, którzy bądźło z tytułu swe- 
go zawodu, bądź też w życiu go- 
spodarczem i handlowem styczność 
mają z bankowością. 
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krwawą ofiara karygodnego skąpstwa. 


Tragiczny zgon Śp. Martyniaka w oświetleniu stosun- 
ków, panujących w Tow. akc. browarów lwowskich. 


Zmiażadżone zwłoki 
dbałstwa wołają o pomstę do 
nie nad życiem ludzkiem. 


Już szukają „kozła ofiarnego“ i 


nieszczęsnej oilary oSowiązku i cudzego nie- 
władz, którym powierzono czuwa- 


znajdują 


go oczywiście... w nieboszczyku. — „Oszczędności zarządu usypały 


świeżą mogiłę na cmentarzu. — Cjekawa rola Inspektoratu 


pracy. 


P. insp, Nawratil zwala winę na zmarłego. — Tragedja wdowy. 
Pociągnać winnych do surowej odpowiedzjalności, 


Lwów, 8. marca. 


(Ð Krzyk męczeński ginącego 
człowieka, nawijanego żywcem na 
wał transmisyjny w browarze 
Tow. akcyjnego przy ul. Kleparow- 
skiej, roziegł się głośnem echem w 
społeczeństwie naszem. wywołując 
ogólne oburzenie i żądanie jak nai- 
energiczn:ejszego śledztwa w celu 
ukarania winowajców oraz zbada- 
nia — przez Odpowiedniejsze, niż 
dotychczas władze inspekcyjne — 
stosunków bezpieczeństwa praco- 
wników w tem ogromnem przed- 
stębiorstwie. Niestety, z góry można 
przewidzieć, że karę ponies'e jakis 
pomniejszy winowajca, zwykły w 
takich wypadkach kozioł ofiarny. 
W inowajcą faktycznym jest oszczę- 
dnościowy system zarządu. przed- 
siębiorstwa z dr. Parnasem na 
czele, 

Karyzodną jest oszczędność tam, 
gdzie zachodzi  uiebezpieczeństwo 
dla zdrowia i życia ludzj. Faktem 
jest, iż zabezpieczeń przy urzadze- 
niu mechanicznem browaru, wyma- 
ganych ustawą niema. Tę ważną 
sprawę zbagatelizowano. Przyczyną 
tego nie była nieznajomość przepi- 
sów; nie wątpimy, iż kierownik 
mechaniczny browarów, inż. Abra- 
ham Eber, wie doskonale, że trans- 
misje i pas będące w biegu, muszą 
być izolowane od dostępu nabotnika 
zapomocą odpowiednich urządzeń 
ochronnych, Jednakowoż zmora żle 
pojętej oszczędności pokutująca w 
całem regime przedsiębiorstwa, 
przesiąka wszystkich i wszystko 
Ona winna iest, że w salach maszy- 
nowych niema ogłoszenia obowią* 
ziljących przepisów, niema napisów 
ostrzegawczych, niema przepisa- 
nych urządzeń ochronnych przy 
pasach, biegnących tuż obok zaję- 


Praca p. Stanisława Drzewickie- 
go jest przedewszystkiem doskona* 
łym podręcznikiem praktycznym 
dla tych wszystkich, którzy pragną 
nabyć wiadomości bankowe i gieł- 
dowe ze stanowiska teorii, jak ! 
praktyki. Autor ujął obszerny ma- 
terjał fachowy w sposób krótki 
i przystępny, podając przedewszy- 
stkiem w ogólnych zarysach naj- 
ważniejsze wiadomości wstępne z 
ekomomii powszechnej, poświęcając 
następnie szczególną uwagę dzia- 
łom o handlu, o spółkach handło- 
wych, o bankach i interesach ban- 
kowych. Znakomicie opracowanym 
jest dalej dział wewnętrznej mani- 
pulacji bankowej, w którym autor 
podaje — co dla praktyków i dla 
uczących się jest może naiważniei- 
szem — zasady i wzory włażniej- 
szych obliczeń w zakresie banko- 
wości, pouczając w sposób wyra- 
zisty i zwkzły o wszystkich trans: 
akcjach w stosunku z klientelą ban- 
kową, tak iż pierwsza część pracy 
dyr. Drzewickiego swą treścią 1 fot 
mą wzorową przynosi znakomitą 


usiugę tym wszystkim, którzy ma” 


tych robotników. 
winną jest dalej, że wewnężrznv 
nadzór techniczny nad rozległem 
instalacjami maszynowemi, znaidu- 
jącemi się w wielu oddzielnych bu: 
dynkach, jest za skąpy, że np. star= 
szy słodownik Dvofak wykonuje 
nadzór nad lokomocjami, aż w 
trzech oddzielnych gmachach. 

Bardzo niejasną jest tu 

rola inspektoratu pracy. 
którego obowiązkiem jest stać na 
straży bezpieczeństwa pracujących 
robotników. Otóż stwierdzamy, że 
Inspektorat obowiązków tych w 
karygodny sposób zaniedbał i 
ponosi również winę Za straszny 

wypadek w browarze. 

Jak już wczoraj w opisie sytua« 
cji podaliśmy, wąska deska, biegną- 
ca wzdłuż pędzącego pasa, poło- 
żoną została wyłącznie dla umożli- 
wienia robotnikowi zakładania spa- 
dającego pasa, względnie dla posy- 
pywania na luzuiący pas kalafonji, 
innego przeznaczenia ona nie mia: 
fa, gdyż oliwierie panewek trans: 


Oszczędność ta 


! misji nie odbywa się w tem miejscu. 


Skoro zatem deskę specialnie dla 
obsługi tego pasa tam położono, %0 
Inspektorat fabryczny, wykonuiący 
ciągłą kontrolę vezpieczeństwa ru- 
chu fabryki, obowiązany był zażą- 
dać od dyrekcji browaru uSunięcia 
tej deski, umożliwiającej hezpośre- 
dnie zetknięcie sie robotnika z wi- 
nującym pasem albo też zabezpie- 
czającego osłonięcia go. W dodatku 
deska ta uie ma poręczy i chodzący 
po niej robotnik łatwo może stracić 
równowagę, Tem samem upada 
twierdzenie, iż pas %en biegnie 
wysoko ponad podłogą i wobec te. 
go osłonięty być nie potrzebuje. 
Że Inspektorat pracy poczuwa się do 
winy, dowodzi wczarajsze 
dziwne zachowanie się .nsp. Nawratjla 


ią jakąkolwiek styczność z banko- 
wością, dając jasny pogląd na isto- 
tę bankowości, odgrywającą w ży- 
ciu gospodarczem kiażlddego państwa 
pierwszorzędną rolę. 

W dalszej części swej pracy 
przeznaczonej tak dla uczących 
się, jak i dla pracowników banko- 
wych, oraz kupców, przeinysłow= 
ców i prawników — autor wprowa- 
dza czytelnika w sposób jasny 
a zwięzły w dziedzinę buchalierj:, 
przyczem w całym szeregu dosko- 
nałych wzorów, dotyczących sy- 
stemu buchalterii pojedyfńiczej i po- 
dwójnej, rachunków bankowych, 
ksiąg głównych i ubocznych, zasad 
kontowania i bilansowania, dalej 
wszelkich innych transakcji: banko- 
wych, wkońcu w szeregu wzorów 
korespondencji bankowej daje zna- 
komity wykład praktyczny z 2a- 
kresu nauki o bankowości, tak 'ż 
nasza skromna literatura bankowa 
wzbogaconą została — jak już wy- 
żej wspomnieliśmy — dziełem bar- 
dzo pożytecznem i wartościowem. 


Zz R 2. p~ 


wobec prowadzącego Śledztwo s. Wito- 
szyńskiego. Insp. Nawratil, przesłuchi- 
wany na miejscu wypadku jako ekspert, 
dawał na pytania sędziego wymiiające 
odpowiedzi we wszystkich tych punk- 
tach, które dotyczyły odpowiedziaiaości 
istotnych winowajców, tj. zarządu bro- 
waru i Inspektoratu pracy. Doszło da te- 
go, iż s. Witoszyński zmuszony był 
zwrócić insp. Nawratiłowi uwagę żę wy 
maga od niego jako Od inżyniera facho- 
wych wskazówek, mogących oświetlić 
przyczynę wypadku i ustałić odpowie- 
dzialność. Informacje insp. Nawratila 
krążyły ciągle Około twierdzenia, iż wi- 
nę ponosi zabity przez swoją nieostroż- 
ność. Jedynem spostrzeżeniem, przema« 
wiającem w obronie śp. Martyniaka, któ 
re zmobił w czasie ekspertyzy insp. Na- 
wrai, było, że wał transmisyjny, który 
namotał nieboszczyka, był zanieczysz= 
czony kalatonją zmieszaną y oliwą, co 
tworzyło !epką płaszczyznę, która po- 
chwyciła fartuch śp, Martyniaķa. 

Resumuige wszystko wyżej powie- 
dziane, stwierdzamy, że śp, Martymak 

padł ofiarą lekceważącego zdrowie 

i życie robotników systemu oszczęd- 

nościowego 

admmstracji fabryki Oraz karygodnego 
zaniedbania obowiązków Inspektoratu 
pracy. 
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Już ku końcowi komisji sądowej przy 
prowadzona została przez dwóch krew- 
nych = 

nieszczesna żona zabitego. 
Zatrzymano ją na dole aż do ukończenia 
działań kotnisji. Szarpiąca nerwy  cbec- 
nych scena spotkania żony z bezkształt- 
ną masą okrwawionych członków zabi 
tega męża trwała krótko. Nieszczęśliwa 
kobieta rzuciła się ku szczątkom z 0. 
krzykiem: 

„dziecko moje, mój synu!“ 
W dwóch tych ckreśleniach brzmiało tya 


' le prawdziwej miłości, że wszyscy obec 


ni poczuli głęboki szacunek dla tego uczu 
cia przywiązania. W chwili, gdy ledwo 
trzymające sie nawzajem szczątki meża 
Znószońo na workach po schodach de 
czekałązei budy z trupiarni, nerwy Mar- 
tyniakcwej odmówiły posłuszeństwa 
nieszczęśliwa zemdlała, 


Śp. Martyniak ożenił się w r. 1918 i 
osierocił 4-letniego chłopczyka. Od lat 7 
mieszkal przy ul. św. Antoniego 3. Zna- 
ny był ogólnie jako bardzo porządny 1 
stateczny człowiek, Peżycie z żoną kyło 
wzorowe, Przedtem służył w policji jako 
posterunkowy.  Cbs:mie starał się cd 
dłuższego czasu o przyjęcie go z powro- 
tem do policji. Tymczasem za'abiał na 
chieb jako robotnik-maszynista, 

Nie wątpimy, że kompeten'ne wła- 
dze sprawą całą jak nutskrupałatn*"j 
zbadaja i oświetlą wszystkie nuieiasne 
szczegóły, których — niestety — jest 
dużo, a winni Śmierci śp. Martyniaka po. 
cłągnięci zostaną do odpowiedzialności. 


Przy końcu swej pracy podaje 
autor dosłowne brzmienie ustaw 
pozostających w związku z bankow 
wością, a to ustawy o systemie 
mometafmym, ustawy © prawie 
weksłowem z 14. listopada 1924, 
dalej ustawy 0 prawie czekowem. 
ustawy bankowej z r. 1924, nowej 
ustawy © organizacji giełd. wkoń- 
cu ustawy © domach składowych. 

Informacyjne zestawienie waż- 
niejszych walut, miar i wag obo- 
włązujących we wszystkich pań- 
stwach Świata, dalej zestawienie 
obcych wyrażeń przyjętych w ży- 
ciu gospodarczem, z tłumaczeniem 
ich na język polski (terminologia) 
kończą znakomity. pod każdym 
względem podrecznik dyr. Drze- 
wickiego. 

Znaleść on się winien na biurku 
każdego pracownika bankdwego, w. 
b.bijotece prawników, adwokatów, 
kupców i przemysłowców, dla któ- 
rych zapoznanie się z istotą ban- 
kowości jest dziś rzeczą nis- 
zbędną, 

zza 
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TEATR WIELKŁ 
Niedziela, 8. marca (3 pop.) „Kopclu- 
szek“, 
Niedziela, 8. marca wiecz, „Traviata“ 
(gość, występ Selmy Kurz), 
TEATR NOWOŚCI: 
Niedziela 8. marca „Agri“ 
TEATR MAŁY. 
Niedziela, 8. marca 
dowy“, 


„Proces rozwo- 


—— 


Uroczyste przedstawienie „Halki“ 12 
bm. przybywa do nas wycieczka chóru 
iugosłowiańskiego. Celem uczczenia g0- 
ści Teatr Wielki w dniu tym ti. we 
czwartek daje uroczyste przedstawienia 
„Halki“. Przedstawienie poprzedzi ode» 
granie ;łymnu Jugosłowiańskiego. Zape- 
iwiedziana na ten dzień premjera baietu 
odbędzie się w sobotę cnja 14 km. 

KINO CHIMERA. Dziś „Wyspa Zato- 
p.onych okrętów", wielki sensacyjny 
dramat życiowy w 8 aktach. (Wspania- 
łe zdjęcia morskie.) 1259 

W sprawie Zakładu pensyłjnego pod- 
nieśliśmy w swcim czasie Szereg zarzu- 
tów. Sprawa ta została ostatnie dokład- 
nie przez nas zbadana, wynikiem zaś tej 
akcji jest przekonanie, że Zakład obec- 
nie prowadzony jest sumiennie i staran- 
nie, niskie zaś wypłaty emerytur były 
wynikiem bardzo niskich stawek przed- 
wojennych. 

(—) Wydział „Małopolskiego Auto- 
mobil-Kłubu" odbył wczoraj drugie po- 
siedzenie. Wybrano kłom!isię statutową, 
i uchwalono warunki przyjmowania 
członków. Oświetlonc sprawę dróg i re- 
gulacji ruchu i uchwalono odnieść się do 
magistratu o założenie dla wygody auto- 
mobiłistów dwu aparatów ulicznych dla 
napełniania benzyną rezerwoarów samo- 
chodowych. Sekretarjat przyjmuje zgło- 
szenia na członków (uł. Romanowicza 9, 
telef. 2001). 

Staraniem Polskiego TJ 7. Hygjemc7. 
nego urządzony Gędzie w nisdreę 8 
bm. o 11, przednotł. w kinie Lew poranek 
filmowy. Wyświetli się film pt: „Nar» 
kotyk*, poprzedzony wykładem doc. dr. 
Demianowskiego. Ceny znacznie zniżone, 

Technika Sprzedaży sklepoweł w A- 
meryce. We wtorek 10 bm. i w matek 13 
bm._o 7.30 wiecz. w Kongregacji Kupiec- 
kiej (Czarnieckiego |. 1, II. p.) wygłosi u- 
proszony prof. Olgierd Langer dwa wy- 
kłady pod powyższym tytułem. Wstęp 
wolny. 

Z kraju guseł, nroków i legend. Ży- 
„cie, zwyczaje i wierzenia górali francus- 
kich. Anna Ludwika Czernowa wygłosi 
na ten temat odczyt w poniedziałek 9. 
bm. w sali Muzeum Przemysłowego, ul. 
Hetmańska o 7 wieczór. Dochód na O- 
chronkę im. J. Piłsudskiego. 

Koło amatorskie Związku urzędników 
gminy m, Lwowa odegra w niedzielę dn, 
8 marca br. w Teatrze Małym komedję 
„Klub kawalerów". Początek o 3. popoł. 
Dochód na cele Związku urzędników gm. 
m. Lwowa, . 

(—) Tópiet za rozatką Żółkiewską. 
Ludzie mający „szczęście* mieszkać za 
rogatką Żólkiewską, formalnie toną w 
kałużach błota, a pojazdy i wozy cię» 
żarowe wpadając w olbrzymie bajury, z 
trudem wydostają sie na twardszą pO- 
wierzchnię. Cała połać terenu od rogat- 
ki aż do Zniesienia jest zajęta pnzez fa- 
bryki i zakłady przemysłowe, ruch więc 
na gościńcu panuje bardzo ożywiony, a 
mimo to nikt nie myśli detąd o naprawie 
dróg. Za naszem więc pośrednictwem 
zrozpaczeni mieszkańcy tej części „Wıel 
kiego Lwowa“ zwracają się do gminy o 
ratunek pnzed topielą. 

(—) Fałszywe srebrne 2-złotówki. Po- 
horce akcyzowy na rogatce Zielonej Jó- 
zej Majewski, zdeponował wczoraj w 
Ekspozyturze Śledczej fałszywą srebrną 
dwuzłotówikę. zrobioną z ołowiu z do- 
mieszką cynku, którą otrzymał od Iwa- 
na Hacki, gospodarza z Domażyra przy 
opłacie akcyzowej. Przesłuchany Macko 
ońwiadczył, że dwuzłctówkę tę dostał 
od swego wuja. Dochodzenia w toku, 


(—) Pożegnanie insp. Mięsowicza, 


— 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9. marca 1925. 


Z sali sądowej. 


Rok więzienia za dzieciobójstwo. 


Tragedja w piwnicy, — Zwłoki dziecka przysypane ziemią, mię- 
dzy dwoma workami. 


Lwów, 8 marca, 


() 17 grudnia ub.r. doniesiono 
do Ekspozytury Śledczej, że w pi- 
wnicy domu przy ul. Wołyńskiej 
35 znaleziono zakopane zwłoki no- 
werodka. Policja wkrólce odkryła 
matkę. Była to 21-letnia służąca, 
Honorata 'Tarkówna, zamieszkała 
w tejsamej kamienicy. Czynu swe- 
go się nie zapierała, Opowiedziała 
szczegó owo przebleg dramatu ma- 
cierzyńskiego, jaki rozegrał się w 
kącie chłodnej piwnicy. Opisując 
fakt przysypania dziecka w wyko- 
panej jamce, zaznaczyła, że pod 
całko noworodka pod:ożyła worek 
i z wierzchu przed zasypaniem 
ziemią je również workiem przy- 
kryła.. Że tak było istotnie, prze- 
konan> się przy odkopaniu zwlok. 
Sekcia wykazała, że dziecko miało 


na ciemieniu znak od uderzenia. 

Wczoraj stanęła Tarkówa przed 
Trybunatem sędziów przysięgłych. 
Przesłuchana chlebodawczyni ob- 
winionej wystawiła jej jak najlep- 
sze Świadectwo. Tarkówna do za- 
kopania zwłok się przyznała, tłó- 
macząc ślady uderzena na główce 
noworodka następstwem upadku 
jezo na ziemię. 

Na zasadz e werdvktu sędziów 
przysięgłych skazał Trybunał Ho- 
noratę Tarkówną na 1 rok ciężkie- 
go więzienia. Jest to rzadki wy- 
padek skazania  dzieciobó czyni 
przez sąd przysięgłych. Sędziowie 
przysięgli trakiują fakty dziecio- 
bójstwi z najdalej idącem uwzglę- 
dnieniem okoliczności łagodzących, 
kióre w większości wypadków i- 
stotnie zach: dzą, 


damobójstwo ofiary ciężkich czasów. 


Tragiczny zgon handlowca w restauracji. — Ponieważ go nacis- 
kali wierzyc ele, popadł w rozpacz i strzałem w skroń cdebrał 
sobie Żż, cie. — List desperata do redakcji „Gazety Porannej*. 


Lwów, 8 marca. 


(-) Kataklizm gospodarczy, 
przeżywany obecnie przez wszy:t- 
kie sfery społeczn , wcłagiąt znów 
:edną ofiarę. Mianowicie trzydzie- 
stokilkoletni Tadeusz  Czekoń kj, 
właściciel biura handlowego sprze- 
daży  materjałów budowlanych, 
przy ul, Wałowej, wczoraj wieczc- 
tem w gabinecie restauracji Lasoc- 
ki go przy pl. Marjackm 3, strza- 
łem rewolwerowym pozbawił się 
życia. 

Śp. Czskoń ki przez szereg lat 
p:owadził wspomniane biuro, któ e 
nieżle prosperowało. Siagnac a o- 
statniego roku fatalnie się odb ła 
ni stanie jego interesów, tak, że 
zmarły był zmuszony zaciągać po- 
ży.zki na utrzymanie żony i trojga 
dzieci. W os atnic1 dniach wierzy- 
ciele nie dawali mu już spokcju, 
co wprawiło nieszczęsnego w stan 
zdenerwowania. 3 ma:ca wyszedł 
z domu i już nie wrócił. Kilka 
dni krążył bezradnie po mieśce i 
przedwczoraj reno powziął zmiar 


pozbawienia się życia, Db teczki 
śpakował książki kaiowe, akta o- 
raz 6 lissów, między innymi także 
jed n do „Gazety Porann'j*. 

Szanując wolę zmarłego, poda- 
jemy jego treść: : 

Otóż w liście tym denat prosi 
o przyję ie do wiadomości, że dłu- 
gów iie zaciągał aż do chwili po- 
pełnienia samobójstwa lekkomyślnie, 
lecz zmuszony krytyczną sytuacją, 
a do rozpaczliwego kroku pciinęła 
go nieustęrliwość jego wierzyc eli. 

Wczoraj o godz. Stej przyszedł 
śp. Cz. do restauracji Lasockiego, 
usiadł w gabinecie i kazał sobe 
podać kieliszek koniaku oraz pa- 
pierosy Gdy go kelner uwiadomił, 
że prz.d chwiią szukali go państwo 
B., Czekoński roz łakał się. mówiąc, 
że jest ba dzo nieszcz: śliwy. Po 
wypiciu koniaku, celnym strzałem 
z rewolweru w skroń pozbawił się 
życia, Przybyła komisja zastała już 
trupa. Na polecenie lekarza odsta- 
wiono zwłoki do instytutu medy- 
cyny sądowe’, 


Wczoraj w południe w koszarach PP. 
przy ul, Kazimierzowskiej odbyła się u- 
roczystość pożegnania przechodzącego 
w stan spoczynku insp. P. P. p. Mięso- 
wicza. Do zebranych całego korpusu poli 
cyimego we Lwowie przemówili insp, Lu 
komski i nądkom, Brożyński, którzy pod 
kreślili zasługi insp. Mięsowicza przy 
orgamzacji policii we Lwowie. Insp. Mię 
sowicz żegnając się z żebranymi prosił 
o zachowanie go w parnięci. 


(—) Zabójstwo w sprżeczce. W Za- 
pałowie pow. Lubaczów w czasie sprze- 
czki Walenty Hyć wydobył z kieszeni 
kozik į ugodził nim lana Kuca w prawe 
raniię, przecinając mu arterję tak, iż u- 
godzony wskutek upływu krwi w pół 
godziny później zakończył życie. Zabój- 
cę aresztowane, 

(—) Napad bandycki na ul. Zimorowi. 
cza, Wczorał wieczorem trzech niezna- 
mych osobników napadło na ul. Zimorð- 
wicza na buchaltera garbarni „Nowość 
R. Rawickiego, któremu zadali 3 cięcia 
nożem w plecy, tak, że musiało go zao- 
patrzyć Pogotowie ratunkowe. 

(—) Za kradzież magnetn wart. 200 
zł. na szkodę Spółdzielni automobiląwej 
aresztowano Zyzm. Magiera ląt 14 


(--) Dokąd poszedł? Stan. Schleyen 
lat 17, zam. przy ul. Potockiego 50, wy- 
szedł onegdaj. z domu i do tej pory nie 
wrócił. — 

(—) Przyjemny ińkasent. Rubin Fe- 
der, fabrykant mydła zam .przy ul. Pa- 
nieńskkiiej 7, doniósł wczoraj, że inkasent 
jego Dawid Buchman pobrał od różnych 
firm około 230 zł. i sprzeniewierzył. 

(—) Czy znikła w odmęcie bagna 
wielkomiejskiego? Onegdaj udała się 16- 
letnia Teudora Mikieta z Dąbrowicy po- 
wiat Gródek w towarzystwie J. Diducha 

o Lwowa, celem wyszukania sobfe por 
sady. Po dwu dniach Diduch wrócił do 
donum, zaś Teoorę zostawił w Rynku. Te 
adora do tej pory nie wróciła do domu I 
zachodzi obawa, że zginęła już w odmęe 
cie bagna wielkomiejskiego. 

(—) Przejechany przez pociąg, Wczo- 
raj późrym wieczorem zaiwiadonyamo po 
licję, / że na torze kolejowym między 
dworcem łyczakowskiin a Podzamczem 
znaleziono zwłoki sta;szego mężczyzny 
Dochodzenia wykazały, że csobnik ów, 
którego tożsamości na razie nie ustale- 
no, chciał przejść ścieżką prowadzącą 
przez tor i wpadł pod pociąg towarowy. 
Obok zwłok ustawiono posterunek poši- 


-| cyjny, aż do przybycia komisji sądowej. 
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(—) Rewizja hotelowa w poszukiwa- 
niu przemytników. Wczoraj orgama izby 
skarbowej w asystencji funkcjomarjuszy 
policyjnych, przęprowądziły kiłkuzodzin- 
ną rewizję w pokojach hotelu „New 
Jork“ przy ul. Legionów, w poszukiwa- 
niu przemytników, mających wyjechać 
do Palestyny. Wymik rewizji jest na ra- 
zie trzymany w tajemnicy. 

—Qq— 


Nowości wiosenne 


poleca firma 7 


STACHIEWICŻ | ARRYSONSKI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunaiska. 


— 


Za bezcen KALOSZE , | 


w Macazynie „OH I ©< 
1106 Lwów, Sapiehy 27. | 


A 


(Z) Marszałek Rataj, wiceminisier 
Bertoni, poseł Dębski i radca Pawlkie- 
wicz otrzymal! odznaczenie bułgarskie. 
(Z) Śledztwo w sprawie napadu wła. 
mywaczy na mieszkanie jubilera Watha 
w Warszawie posuwa się naprzód. Usta- 
lono niezbicie, że służąca pozostawała 
w zmowie z włamywaczalmi j otrzymać 
miała połowę łupu za pomoc w robocie, 
Polita aresztowała dalszych 6 osób, 
(—) Oryginalne oszustwo w Stanislas 
wowie. Ze Stanisławowa doniesiono, iż 
na bruku tamtejszym pojawił się orygi- 
nalny oszust, który obchodzi! kasy w pu 
biicznych instytucjach, prosząc o zmia- 
nę banknotu 100-złotowego na 2 bankno- 
ty 50-złctowe. Onegdaj przyszedł do ka- 
sy kolejowej z taką prośbą } gdy otrzy» 
mal dwa banknoty 50-złotowe, po chwi- 
li zwrócił jeden banknot 20-złotowy a- 
świadczając, że kasjer Się. pomylił. Ka- 
sjer dodał mu 30 złotych, a po obliczeniu 
kasy stwierdził brak 30 złotych. Jak się 
okazało, oszust ten ma kilka sprawek ta 
ich na sumieniu, 


Tziś 3.15 nopoł. zawady Sparta—Has= 
monea La boisku ZAS, Hasmonea w, 
Krzywczyzcazn, 

Międzykiubowy bieg na przełaj (oka= 
ło 5 km.) urządza w niedzielę 22 bm. 
Sekcja tekkoatetyczna I. L. K, So Uzat- 
ni. Bieg jednostkowy i drużynąwy atwar 
ty da wszystkich klubów, ok gen Iwow- 
skiego. 

Hasmones—-Metat 3:1, Zawedy dzl- 
siejsze powyższych drużyn zakończyły 
się zwycęstwem mocio kombinowanej 
drużyny Fasmonei. Widzów tvu LIEpo- 
gody około 200: 

ne mom 


Ź ruchu wydawniczedo. 


„Panteon Polski", ilustrowany dwu. 
tygodnik, poświęcony czci i pamięci poe 
ległych o wolność Polski, 1914—1921 o- 
puścił świeżo prasę i zawiera, prócz li- 
cznych rycin, dużo materjału pamiętai- 
kowego i historycznego. Błałynia-Cholo- 
decki pisze o niedoli brańców polskich 
w Rosji, Zawiszanka o oddzłale wywiad, 
I. Bryg., Kochanowski a 6 p. Leg., Szum 
ska o czwartakąch, pisze Horoszkiewicz 
i innl. Życiorysy poległych, jaki Chorab- 
skiego, Heilperna, Czecha, Nardellego 1 
wielu innych zdobią ostatni zeszyt tego 
h. pięknego pisma, Redakcja zapowiada 
wydanie numeru świątecznego na dzień 
19 marca. Pismo godne szerokiego po- 
parcia. Cena 3.50 złotych kwąĄrtalnie. 
Adres: Lwów, Zielona 7. 


Skłądki.. 


Na maszynę do szycia dla sieroty po 
urzędniku przesłał p. Kazimierz Klek Z 
Drchobycza 10 zł, _ 
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„GAZETA PORANNA" 


e dnia 9. marca 1925. 


Nr. 7355 


Bestjalski czyn. 
Lwów, 8. marca. 
(—) Potworny fakt zgwałcenia 
zaszedł znowu wczoraj w naszem 
mieście, Niejaki llko pod pozorem 
nastręczenia posady służącej Jadw:- 
dze S., sprowadził ją do stajni przy 
uł. Tureckiej 1, gdzie woźnica Ste- 
ian Luczenka, zamkną? ją i prze- 
trzymał .przez cztery godzin i w 
czasie tym przy użyciu pogróżek, 
dokonał na niej dwukrotnie gwałtu. 
Zwyrodnialca aresztowano. 
——— Ye 
Z dziedziny mody 


JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁA NA WIO- 
SNĘ MODNA PANI. 


Płaszcze, kostiumy, żakiety, — EB.ała 
suknia j balt. — Przybranie głowy, rąk 
1 nóżek, 

U Lwów 8. marca. 


Z każdym upływającym tygodniem 
rarysowuje się coraz wyraziściej oblicze 
wiośnianej królowej, Mody. Dzieje się to 
naturalnie nie u nas, gdzie teraz dopiero 
zina poczyna Się upominać o swe pra- 
wa, co paraliżuje rozmach naszych mo- 
dnych magazynów j Sprawia, że cofnięto 
dyskretnie z wystaw słomkowe kapelu- 
sze i lekkie kostjumiy oraz materjały. 
Objawienie te ma miejsce tam, w kraju 
jasności i słońca, na razkoszneji Rivie- 
rze i tam u sarcegę tronu królowej mo- 
dy, w Paryżu, 

A więc przedewszystkiem co do 'iniji, 
to jakikolwiek dziś już stanowczo powie- 
dzieć można. te zwyciężyła linja prosta 
å stan przedłużony, jednak dążność do 
przywrócenia nrody dyrektoriatu pozo- 
stawiła swoje ślady. 

Najwyraźniej występuje ona w kroju 
kostiumów wiosennych. Żakiety tych 
kostiumów dochodzą aż do kolan, są 
rówme jak płaszcz lub też rozszerzają 
się u dołu w klosz, a ozdabę ich sta- 
nowią najczęściej tak charakterystyczne 
dla „dfrectoire* wypustki i pelerynka. 
Płaszcze Są maibardziej ulubione według 
angielskiego męskiego kroju „redingote“. 

Kostiumy bardziej strome, lekkie, 
przeznaczone na Jasny Brzeg, są w kro- 
fu proste, ale ma'terjał na nie jest nad- 
zwyczaj strojny. Najwięcej jest używa- 
ny crepe Satin w kolorze białym, czar- 
nym lub brązowym, Jako uzupełnienie 
kostiumu modne są szale, harmonizuijące 
z barwą toalety 3 podbite kolorem kon- 
trastowo uzupełniającym. I tak naprzy- 
kład do kłostjumu czarnego Szał czarno- 
złoty lub czarno-fiołkowy, do brązowej 
toalety szal brązowo-niebieski itp. 

Suknie wiosenne, to prawdziwe poe- 
maty z powiewnego jedwabiu ivb z misk 
kiej wełny. Biel jest tu niemal wszech- 
władną władczynią. Ale nie jednostajna, 
niczem nieprzerwana biel szat anielskich, 


| Urozmaicić : ożywić je winna świeżość 
barw kolorowych, haftów, wyszyć i t. p. 
A jeśli fuż mic innego, to przynajmniej 
mała różndkolorowa chusteczka, ozdo- 
biona haftem z grubego jedwabiu lub 
drobniutkich paciorków. Hafty takie 
powtarzają się i na sukniach, na któ- 
rych tworzą one całe krajobrazy, czy- 
niące wrażenie wycinków ze starych 
gobelinów. 

W ogóls moda obecna stoi pod zna- 
kiem haftu, który znajduje zastosowanie 
zarówno przy sukniach lekkich, jak i 
przy stromych kostiuniach, a nawet 
przenosi się na waalli, które jednak o- 
becnie nie będą osłaniały twarzy, lecz 
cgraniczą sę tylko do okrycia kapelu- 
sza. Będą cne haftowane metalowymi 
lśniącymi koralikami. 

Kapelusze na pierwszy sezon uttzy- 
rauiją się małe, obciskające głowę aż do 
połowy ó:z. Najmodniejsze są: fantazyj- 
na, mięka slomka lub lśniący jedwab. O- 
bok wszelkiego rodzaju helmików į cy- 
linderków: dość dużem powodzeniem cie- 
Szy się także turban z piękna egretką u 
boku. W przybrania kapeluszy pojawłają 
się też zaniedbane już od szeregu lat 
pleurczy. — Pomimo « wszechwładnego 
rozpaneszenia się małego kapelusika nie 
jest wykluczone, że z postępem sezonu 
prawo obywatelstwa zdobędą schie tak- 
że formy duże. 

Co do Pończoszek, to zaczynają się 
już przeżywać wszystkie odmiany cieli- 
stości, a najmodniejsze Są pończochy 
czarne, brązowe, granatowe į szare, ja- 
koteż zastosowane do kołoru sukni. 


„Rękawiczki: są modre jasne, z man- 
kietem, czdobiorym haftem, albo też 
ściągane na angielski pasek. Nina. 


a} 
Z życia ekonomicznego 


AKCJE WIEDEŃSKIE z 7 bm. 
Zielemiewski 177, Fanto 200. Karpaty 
142, Galicja 1300, Schodnica 2014, Sier- 
sza 653%, Bank Hip. 7,6, Kompas 15.6, 
Goleszów 5.40, Portland cement 328, Lu- 
men, 8.5, Natta_ 164, Browary Iwow, 129. 


GIoŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (Kursa końcowe). Paryż 2k.90, 
Londyn 24.77, N. Jork 519.7, Belzja 26.35 
Włochy 21.17, Hiszpanja 73.65, Hoiandja 
207.25, Berlin 123.8, Wiedeń 73.25, Sztok- 
hclm 140.00, Oslo 79.20. Kopenhaga 93.00 
Satja 3.81, Praga 15.45. Warszawa 
100.25, Budapeszt 0.72, Białogród £40, 
Ateny 8.25. Konstantynopol 2.55, Buka- 
reszt 2.60, Helsingiors 13.10, Buenos At- 
res 196. 


Obroty nrvwatne. 


Lwów, 8. marca. 
Wczo aj t ndencja chwie a, 
lekko zniżkowa. Obrót słiby i yl- 
ko w dołarach. 
Dolary amerykańskie 5 1850 do 
519, dolary karadyjskie 5.1550 do 
5.15 75. 


a AN ĄCE A 


OGŁOSZENIA. 
pn SPOWEPRNAJ 
t Kauka I wychowania M 


KURSY HANDLOWE 
z. OLSZEWSKIEGO 


Karkowa 38. — Telefon 31-14 


przyjmują WPISY na now: 


do 9, b. m. kursy 


1. pisania na maszynach 
(6 systemów), 1173 

2. stenografji polskiej. 

Informacje i wpisy od 10-12, 4-6-tej. 


AUTORYZOWANE przez Ministerstwo 
W. R. i O. P, KURSY MODNIARSTWA 
Heleny Waltos.owej, Lwów, Lozińskie- 
go 4. Wpisy na kurs letni otwarte. Od 
3—5 popol. 1275-2 


PO POWROCIE z zagranicy udzielam 
lekcji franc, konwersacji, w trzech 
miesiącach początkujących — decho- 
dzących do biegłości. Zgłoszenia „Gi- 
nette“ do Admin. 1272 


Posady | praca 


KONCYFIENT rutynowany samodzielny 
szuka posady. Ofarty: trafika Fischa, 
Mosty Wielkie. 1254-3 

ICHEMIK z idħigdetnh praktyką za- 
graniczną pcszukuje zajęcia w ruchu, 
laboratorium lub w  odpowiedniem 
przedsiębiorstwie we Lwowie. Do 
Administracji ped „Cheik*, 1211-2 

e c A 

DLA UPRZYJEMNIENIA czasu chciała- 
ym grywać z inteligentnym, poważ- 

nym panem dobrze na skrzypcach lub 

wiolonczeh grającym. Zgłoszenia pod 

„Pianistka* do Administracji, 1257 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Mariack. 3, Telefon 1361, umie- 
szcza nauczycielki, nauczycieli, Fran- 
cuzki, bony Polki, Niemki, zarządczy- 
nie, służbę wszystkich zawodów, rząd- 
ców, ekonomów, leśniczych, ogrodni- 
ków. 1258-3 

T IEEE z a 

MODNIARKA samodzielna jako pierw- 
sza siła, całe utrzymanie. Oferty listo- 
wnie. Salon mód Spiegel, Stanisławów 
Smolki 3. 1206-3 


SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
murarski zna się dobrze na robotach 
ciesielskich, piękne Świadectwa, po- 
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Trzeźwy“ 
do Administracji „Gaz. Por.“ 1170-7 


MŁODY ZDOLNY kierownik-administ:a- 
tor į organizator cegielni, znający się 
dobrze na budowie pieców Hoffmanow. 
skich, wszelkich urządzeń  technicz- 
nych, oraz na wyrobie cezieł, da:hó- 
wek i dren, posiadający kiłkuletnią sa- 
modzielną praktykę, poszukuje posady 
zaraz. Laskawe zgłoszenia pod P., do 
administracji. 1172-3 


e O „św o 

EGZAMINOWANY MASZYNISTA mon- 
ter, wszechstronnie kwalłiikowony. 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Ekspanzja"* post. rest, Lwów-Klepa- 
rów. 


BUCHAI TER-BILANSISTA zmieni po 
sadę -— roesiada długoletnią praktykę 
w bankach 1 w instytucjach przemy- 
sławych. Włada polskim, niemieckim, 
francuskim i rosytskim. Oferty pod 
„Buchalter* do Administracji. 1274-2 


E Małżeństwa $ 


BACZNOŚĆ! Panle ! Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udałcie 
się z zaufaniem do najlepszego Blura 
pośrednictwa Marciaka w. Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografje 1 podwój- 
ne znaczki poszt. przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na- 
rodowości Bogaci i 
mogą znaleść szczęście. 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeńsżwą, 6966r 2. 


ZGUBIŁA SIĘ wilczyca ośmio-miesięcz- 
na, ciemnej maści. Laskawy znałazca 
zechce oddać za wynagrodzeniem. 
Kordik, Akademicka 13. 


ZNALEZIONO srebrny Zegarek męski. 
Do odebrania: Moroz Mateusz, star- 
szy żandarm ul. Zamarstynowska 7. 

1223-3 


g Mieszkania, lokale, sklepy k 


DO WYNAJĘCIA zaraz sklep za rocz- 
nym czynszem Sapiehy 28. 1256-3 


LOKAL sklepowy z urządzeniem zaraz 
do odstąpienia, Śliwińska, Wałowa 3 
L p. 1214-3 


= Kupno, sprzedaż, zamian: 


DURKOPPA maszyny do szycła poleca 
Skład maszyn, Gródecka 10a. 1175-10 


1264 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje, pier- 
wszorzędnych fabryk, najnowszych 
konstrukcji, rrawie nowe, sprzedaje, 
kupuje. mienia, Tylko za gotówkę. 
HANAK, Pańska 21. 5 


Ruch przyjezdnych a lwow- 
- skie podatki od hoteli. 


Jak może Lwów utrzymać swój 
wielkomiejski charakter. — Wygó- 
rowany podatek od hoteli wstrzy- 
muje ruch obcych, — Należy pod- 
dać rewizji politykę w tej mierze. 


Lwów, 8. marca. 


Miasto nasze walczy wytrwale 
o utrzymanie swego  wielkomiej- 
skiego charakteru. Po utraceniu 
dawnego znaczenia jako stolica Ga- 
iicji i centrum władz krajowych i 
rządowych, charakter ten może 
Lwów zatrzymać tylko rozrastając 
się w Środowisko handlowe i prze: 
mysłowe, wyrwierając siłę atrakcyj- 
ną na-całą połać kresów wschod- 
nich. W tym celu urządza się Targi 
(Wschodnie, w tym samym celu for- 
suje budowę linji kolejowej do 
Lucka. 

Tylko zjazd obcych do Lwowa, 
tvłko zasilenie zo rzez prowincję, 


może dostarczyć miastu naszemu 
potrzebnej mu siły motorycznej. 

W tej dążności do Ściągnięcia 
do Lwowa jak największej Iczby 
przyjezdnych jest jednak jèdna 
bardzo poważna luka. Luka tą jest 
nienależyte traktowanie przez mia- 
ste sprawy hotelowej, 

Ogromny podatek gminny od 
hoteli, wynoszący aż 40 proc. ob- 
ciąża niesłychanie  przedsiębior- 
ców hotelowych, którzy wskutek 
tego nie mogą swych przedsi% 
biorstw utrzymać ma należytej Stor 
pie, a nadto mimo, że dziś hotela- 
rze zadawalniają się mniejszym 
zyskiem, aniżeli przed wojna, 
wpływa na bardzo dotkliwe dla pu- 


biiczności  przyjezdnej podrożenie 
cen w hotelach. 4 
Inne miasta Rzeczypospolitej 


zrozumiały już jak fałszywą jest 
polityka obciążania hoteli wygóro- 
wanymi podatkami i jedne za dru- 
gimi zniżyły bardzo wydatnie po* 
datek gminy od hoteli, I tak War- 
szawa  zniżyła ten podatek dla 
pierwszej kategorii przedsiębiorstw. 


z 80 na 25 proc. w drugiej kategorii | 


z 50 na 20 proc., zaś w trzeciej 
z 30 na 15 proc. Również za przy“ 
kładem stolicy poszły także Po- 
znań, Lódź i in. Tylko we Lwowie 
utrzymuje się dawna szkodliwa za- 
sada wygórowanego podatku hole- 
lowego. 4 

A jednak my bardziej od in- 
nych miast winniśmy poddać tę za- 
sądę krytycznemu osądowi. 

Jeżeli Lwów przy scentralizor 
waniu władz i interesów  <kono' 
micznych w Warszawie, może jed- 
mak nie wyrzekać się swojego zna 
czenia jako ważnego ośrodka ru“ 
chu obcych, to winien przyiezd- 
nym uczynić pobyt jak najdogod- 
niejszym. Winien dążyć do tego, 
aby kupcowi i przemysłowcowi le- 
piej opłaciło się załatwić swoje in- 
teresa we Lwowie, aniżeli w War: 
szawie, żeby go po prostu klko- 
dniowy pobyt we Lwowie koszto- 
wał taniej. Do tago celu można 
dojść w pierwszej linii przez tanie 
hotele i tanie restauracje. 
~ Dzś przy znacznym podatke 


gminmym od hoteli, ceny pokoi sta- 
ją się niedostępne dla wielu ze 


świata handlowego, który w obec- 


nych czażach stagnacji musi iść 
drogą jak naiściślejszych oszczęd- 


| ności. Przy przystępnych cenach 


pobytu we Lwowie kupiec będzie 
uważał za bardziej celowe załat- 
«wiać swoje interesy ! transakcie © 
sobiście, mż drogą korespomdencji, 
gdy jednak ceny będą wygórowa* 
ne, to przyjazd będzie ograniczał 
tylko do wypadków nieodzownej 
konieczności. 

W wiypadku pierwszym ruch w 
mieście się ożywi, zarobki dła 
wszystkich będą płynąć, podniesie 
się zamożność i znaczenie miasta. 
W wypadku drugim efekta będą 
wprost odwrotne. 

Sądzimy, że nad sprawą tą 
winny zastanowić się poważnie 
sfery decydujace i nfe stwarzać 
hamulców dla życia gospodarczego 
w*naszem mieście przez zbyt wy“ 
górowane podatki hotelowe. 

zm oe 
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MASZYNA do pisania Smith Bros sprze- 
dam. Stanisław Litus. Kaspra Bocz- 
kowskiege 1. 17 p. I. od 2—6. 1268 


3 Rozmaita ki 


IGŁY TRYKOTNICZE, przyrządy przęd- 
ne, tkackie, powroźnicze, kilimkarskie, 
£rzebiemie, nicielnice, osnowę | wełnę 
kilimkarską poleca M. Błaszkowski, 
Lódź, Pańska 23. 846-10 


UNIEWAŹNIAM zgubione tyn:czasowe 
zaświadczenie Jenobll zacyjne wyda- 
ne przez P, K. U. w Stryju na naz- 
wisko Briigeł Leizor. 1250 


ZAMÓWIENIA na suknie,  kostjumy, 
płaszcze wszelkie przeróbki przyjmuje 


Pracownia sukień Św. Mikołaja 18, 
2 l p. 1201-3 
KSIĄŻECZKĘ 


Leon Majerski z Wojutycz pow. Sa:n- 


POSZUKUJĘ dzierżawy 200—400 mor- 
gów dobrej ziemi. Okolica obojętna — 
pośrednictwo niewykluczone. Zgłosze- 
nia do Administracji pod „„Dzierża- 
wa“, 1230-3 


KAWIARNIA De la Paix 


pl. Mariacki 7. — Tel. 10-90. 


Znowu codziennie koncert pod batntą kapele 
mistrza „Marry'ego". 

W niedzielę i święta również od godz. 5—7 przy- 

grywa stale muzyka. 1243 


Najlepsza sposobność wzbogacenia się! 


Losy I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji klasowej są do 
nabycia u firmy: 


„NADZIEJA Lwów, Sykstuska 6. 


GŁOWNA WYGRANA 


Lekarz-=Dentysfa 


Or. Jakób Grob 


Lwów, Legionów 37. 


INŻYNIER-MEGHANIR 


poszukiwany dla mechanicznej fabryki 
w Warszawie, produkującej. masowo 
precy:%,:e aparaty  Poządany mlody, 
«ee już z solidną craktyka inżynier, po- 
sładający konstrukcyjne uzdsinisnia f 
dobrze  *znajoniony ż Gowoczesnemi 
metodami 'nascwe: fabrykacji. Oferty ' 
curricuiem vitae z powGłaniem S'ę na 
poważne referencje uależy adresować: 
Warszawa, „Reklama Polska', Jasna 10 


856Ł 


wojskową na nazwisko | 


pod „333%, 1253-2 
E E A 


eee, 
JENIE Z0ŁIÓWE ZMIĘKCZA I USUWA 

CHOLERINAZA N. Biemojewskiega, 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. język OD Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w Kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pot łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanłe 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 


na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Bliższy 
tyrani! D Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, poj Rowy Świat fr. 5 


WYDAWNICTWO ZARZĄDU NARODOWEGO im. 
DSSOLINSRICH we bwowie. 


Lwów, Ossolińskich II. 


Warszawa Księgarnia własna, ul. Nowy Świ:t 69, Kraków 
Filja Wydawn. ul. św. Anny 11, Poznań Księgarnia św. 
Wojciecha., Wilno Księgarnia św. Wojciecha, 


JULJUSZ SŁOWACKI 
DZIEŁA WSZYSTKIE 


pod redakcją JULIUSZA KLEINERA, 


(Całość wydawnictwa obejmuje 16 tomów) 


Już ukazały się i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


TOMY T, TII, IW i X. w cenie 16 zł. za jaden tom. 


Dalsze tomy tego pomnikowego, zupełnego i krtytycznego wydania plsm 
poety są w druku lub w opracowaniu. 


ARG WROCLAW 
| 


bor, rok urodz, 1890 zgubioną dnia 2. 
riarca br. unieważnia się. 1276-2 


5 -—/. marca 1925 


największy rynek towarowy Wschodniej 
Europy 2000 wystawców wszelkich branż. 


Zaopatrzcłe się natychmiast w paszport i lsgitymacją 
Targów przez naszego przedstawiciela 


„Orbis** Polskie Buro Podróży 


twów, Jagiellońska 2. 


Wszelkie informacje, prospekty i wskazania 
mieszkań przez 


MESSEAMT, BRESLAU. 


594 


350.000 złotych 70.000 dolarów. 


Wygrane po złotych: 200.000, 150.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000, 5.000, 3 000, 2.000 itd. 


p” CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ceny Tha, | | aly to 
losów: zł 16-— | | zł. 32 — 


Zamowienia listowe załatwia się odwrotną pocztą. Polecamy wczesne usku- 
tecznienie zamówienia, gdyż zapas losów jest mały. — Prosimy o dokładne 
wypełnienie niżej załączonej karty zamówień i przesłanie nam iej w liście. 
aeg poi | nn ia BRAĆ AO U —— "| __ 


ćwierć losu 
zł. 8 — 


W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 
„Nadzieja Lwów, Sykstuska 6. 124g 
Niniejszem zamawiam do 1. klasy: 

losów całych po zł. 32— losów połówek po zł. 16— 
losów ćwiartek po zł. 8-— Należytość złotych uiszczę po 
otrzymaniu iosu blankietem P. K. O. przez nas załączonym, albo przeka- 
zem pocztowym. 
Imię i nawisko 


Miejscowość i bliższy adres 


Ważne dla każdego, 


kto tylko ma jakąkolwiek bądź styczność 
z bankiem lub giełdą. 


Już wyszedł z druku 


= PODRĘCZNIK = 


PRACOWNIKA GRAKOWEGO 


opracowany przez Dyrektora 


STANISŁAWA DRZEWICKIEGO 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, 
lub wprost u autora: 


we Lwowie, ul. Go ąba Nr. 6. 


Cena broszurowanego egzemplarza wynosi 
1O. złotych, z przesyłką pocztową o 50 groszy 
więcej, zbiorowe zamówienia franco. 


Format 8”, objętość 230 stron: 
Treśći |) Wiadomości wstępne z ekonomji powszechnej, 2) O handłu, 
3) Spółki handlowe, 4) Rank, 5) Giełda, 6) Interesy bankowe, 
7) Wewnętrzna manipulacja bankowa, 8) Ważniejsze oblicze- 
nła, 9) Buchalterja, 10) Korespondencja, 11) Oddział (fla), 
12) Terminologja, 13) Waluty, miary i wagi różnych państw, 
14) Ustawy polskie z r. 1924 a) o systemie monetarnym, 
b) o prawie wekslowem, c) o prawie czekowem, d) o bankach, 
e) o giełdach, f) o domach składowych, e. c. t. 1216 
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KOSZULI 


i kalesony męskie pierwszorzędnej jakości sprzedaje od 1—31 marca 
detajlicznie po cenach fabrycznych 


ć6 i bryka bielizny 
„LEOPOL L krajowa? 7 ad 9—1 i 3—6. 1270 


Lwów, Łyczakowska 7 


dychawicę sercowa i t. p. 
leczy skutecznie i szybko jedynie 


„PIPERAZINA MUSGJĄCA: 


A. Kozłowskiego. 


Żądać wszędzie tylko z firmą 
„A. Kozłowski*. — Skład główny: 
Warszawa, Boduana 1, Apteka. 
_ Na prowincję wysyłamy za zalicze- j NIN r Mity 
niem pocztowym natychmiast po otrzy- HF ‘i uapa h 
maniu zamówienia. 947 "|. cy 


IGNIS“ rożowyci! 


i wkładów drucianych. 


PRZEDTEM 


T ARTAETYZM, REUMA 
p R M | TOIU | AKCYJNE TOWARZYSTWO 


PRZY 


Wie 


(E 


"| 


KOTŁÓW 
MASZYNPAROWYCH 
r ŻÓRAWI 
LWÓW.SYKSTUSKAŻ 5. MOSTÓW 
KONSTRUKCYJ ŻEL. 
=" URZADZENIA: FABRYK CHEMICZN. 
Wiek Tanie zbiorowe podróże do Paryża — Nizzy Ą m CUKROWNI 
a yr zakowaka. Ude 417. i do miejscowości kąpielowych Trouville, Deauville i Granville. kad y 32 GORZELNI 
2 A Pod'óż w czasie Świąt Wiel an. do Paryża : Odj-zd 9. kzietnia. BROWARÓW 
ESEJE nn n * ” ” ” . Nizzy: Ą 10 kwietnia. 
KAKAO » » n» Zielonych Świąt „ Penda + "28: l i CHŁODNI 
inne pareże ge HE gd ks pe kaflowy ki a lipca RZEŹNI 
i masło kakaowe Tow. Wogonów Salache Wiedniu (Raaen PA KOLEJI 


Warszawie, Lwowie, Budapeszcie I Zagrzebiu. 1267 
F i {OEO OOO w W r a R 
większe” partje do oddania. || © MOTORY SPAUNOWŁ TORA PAROWE. wroc 
Eir e E Od 50 lat Walce drogowe. Maszyny do amama i mielenia kamieni 
Goorg SCHMIDT W-we ORO YOE Ar 
Scotta 


Gdańsk, Sandgrube 27. PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ 


aiea POLSOT: 
| 


KOSMETYKA ŁEKARSKA przy po- 
mocy aparatów lekarskich najnowszej 
konstrukcji (leczenie „brzydkiej cery“, 
usuwanie zmarszczek, blizn, brodawek, 
plam, wągrów, włosów, czerwoności no- 
sa itd. 7) — dla Pań od 5—6 godz. wie- 


czorem 
DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gcłuchowskiego I. 30 
ord. 11—1 i 3—5, w niedziele od 9—10. 
SIO POCZ i kór- Eo mo. z mj sujięj le-Pia 
nych. Leczenie zastarzałvch chorób we- re H Kostiumy, Suknie, Płaszcze 
nerycznych endoskanją. Lampa kwarco- Szczotki, Pendzle, Trzepaczki według majiowszych wzorów zagran. 
wa i łukowa, 1169-3 oraz surowce dla szczotkarzy wykonuję solidnie, szybko | tanto firma 
« 


A. WRZEŚNIEWSK.. Chorążczyzny 5, I. p. 


dobroci i znakomitemu działaniu. Wszyscy 

uznali, ż: można polegać na tym preparacie. 
Jest do nabycia w aptekach 

i drogerjach. 862 


jest ogólnie używana dla słabowityc dzieci. $ 


Niebywałe to powodzenie zawdzięcza swej 
SZAJNOCHY 2 


zę H Lwów : 
l 2 były współpracownik firmy Bogusław 
WIĘLKA EUROPEJSKA || 5 S"tannnsośnickan. || owocowe o smaku | | 9 Se oone E aS | 
3 F jabłkowym ananasowym 
FIRMA WYDAWNICZA CEGŁĄ A ru ndk: s rę S malinowym poziomkowym 
poszukuje na wyjazd na poa" „PE - Pomaga tremyM kan || poszukujemy do matych- 
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CENY OGŁOSZEŃ: paski 4 Inseraty na stronach tekstowych| bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- | (1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | 35 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy | wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- | miejscowe 30% droższe. — Odpowie 

(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za | (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | nialne, korcspondencje prywatne za sfo- | dzialności za terminowy: druk nie przyj 

tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mifi- | pertuar, dział ekonomiczny itd.) 46 gr. | wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | mujemy. — Porta przekazów, nie bonis 

metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- | za wiersz 1l-szpalt. milimetrowy: (szer, | posady 4 gr, cała strona ogłoszeniowa | knjemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze« 

krołogi 30 gr, za wiersz 1-Szpalt. miii- | 60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., | 285 zł. pol, całą strona tekstowa 486 | niowe są podzicione na 8 łamów (szpałtli 
metrowy (Szer. 60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro- ! zł. pol, cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltyj. 
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